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MINISTERSTWO SKARBU.

OBWIESZCZENIE
Na podstawie Ustawy i dnia 16 Lipca 1920 r. (Dz. U. N. 61 poz. 391) oraz rozporzą­

dzenia Rady Obrony Państwa ogłasza Ministerstwo Skarbu z dniem 1-ym Października 1920 roku 
sprzedaż 40|0 Państwowej Pożyczki Premjowej na następujących warunkach:
1. Obligacje pożyczki na okaziciela w odcinkach wyłą- 

eznie po 1000 marek polskich sprzedawane będą 
po kursie nominalnym (al pari) tylko za gotówkę.

2. Stopa procentowa wynosi 4 od sta. Kupony, wolne 
od podatków od kapitałów i rentowych, płatne są 
z dołu dnia 1-go października każdego roku przez 
wszystkie oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko­
wej, Pocztowej Kasy Oszczędności, Kasy Skarbowe 
oraz inne instytucje, upoważnione przez Ministerstwo 
Skarbu. Kuponami pożyczki można też płació cła 
i podatki państwowe.

3. W ciągu pierwszych dwudziestu lat, począwszy od 6 
listopada <920 r, w każdą sobotę wylosowywaną 
będzie jedna wygrana w kwocie nfiljona marek pol­
skich płatna baz jakichkolwiek potrąceń przez od­
działy Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

4. W ciągu następnych dwudziestu lat (1940— 1960) 
pożyczka będzie spłacona po kursie nominalnym przez

O b lig a c je  P o ż y c z k i  a 4 0 - m a  k u p o n a m i  ro c z n y m i s ą  d e  n a b y c ia  w e  
W sz y s tk ic h  k a s a c h  s k a r b o w y c h ,  u r z ę d a c h  p o d a tk o w y c h ,  o d d z ia ła c h  P o l s k ie j  
K r a jo w e j  K a s y  P o ż y c z k o w e j ,  w  k a s a c h  k o le j  o w y c h  i  w o g ó le  w e  w s z y s tk ic h  
k a s a c h  u rz ę d ó w  p a ń s tw o w y c h  i  s a m o rz ą d o w y c h , w  h a n i a c h  i  w e  w s z y s tk ic h  
U p o w a ż n io n y c h  m ie js c a c h  sp rz e d a ż y ^

wylosowywanie obligacji łącznie z temi, na które pa­
dły wygrane.

5. Obligacje pożyczki mają wszelkie prawa papierów 
pupilarnych, będą przyjmowane w pełnej wartości 
nominalnej, jako wadja przy licytacjach, kaucje akcy­
zowe i celne, kaucje przy zawieraniu kontraktów ze 
Skarbem Państwa oraz kaucje, składane do depozy­
tów wszelkich instytucji rządowych w wypadkach, 
gdy prawo przewiduje składanie kaucji pieniężnych.

6. Obligacje pożyczki będą przyjmowane na przechowa­
nie bez opłaty przez Polską Krajową Kasę Poży­
czkową i pocztową Kasę Oszczędności.

7. Po wprowadzeniu przyszłej waluty polskiej pozyczka 
przerachowywana będzie po kursie o 10°|0 wyższym 
od kursu ustalonego dla wymiany znaków obiego­
wych.
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CZĘŚĆ URZĘDOW A.
Prezes N a jc isze j Dli? Kontroli P*ń- 

Btwa zamianował Sekretem z dnia 4 wrze- 
zaU 1920 Wojciecha Szczajań?kiego i Jana 
Kalinowskiego, kontrolerami lwowskiej Izby 
Kontroli Państwa z uposażałem  wedle ka 
tegcrji YI1, etatu płac,

Prer.ydsnt dyrekcji poczt i telegrafów 
we Lwowie zamianował Pfeiffera Reinholda, 
adiunkta po it.a eg o  w Drohobycza, cflejs- 
tem pocztowym w X/1 k). rasgi od 1 asaroa 
1920 (d -kr z 21 maja 1920 L. 18 *40/20),

Rozporządzenie
M inistra Sprawiedliwości w porozum ienia 
z M inistrem  Skarbu z dnia 7 sierpn ia  
1920 r. w przedm iocie w ynagrodzenia 
świadków, znawców i  tłum aczów w po- 

stępowaniu karnem .
Na isssdzle art, 6 ustawy z dnia 16 

lipca 1920 r. Dz, U, Nr. 07 poi, 458, zm ą- 
dsa się, co następuje:

A) W ynagrodzenie świadków, znawców 
i  tłumaczów.

Art, 1, S .'i*d'uwie, znawcy i tłumacza 
maję w p;slę* olaniu kara cm prawo de wy- 
asgfodieaia na zasadzie p#s anowUń § 888 
—386 p, k, o m  postanowień niniejszego 
m por^d ieaśa , — o ile nśema osobuyeh 
przepisów, normujących o^mieanie w yssgn- 
dzenie pewsych kateg^rji świadków, saaweów 
lnb tłumaczów.

Świadkom przysługuj 3 to roszaze&ie 
takie wtedy, jeżeli na wezwanie sądu stawili 
się do przesiai haaia, ais przed jrirjłu^ha 
i „oni zostali odprawieni. Znawcy i tłumacze 
mogą w takim przepadku żą.ać tylko z« retu 
wyd.tków i odszkodowania za stratę czam

Kto niesłusznie odmawia zeznań, speł­
nienia czynności, będących obswązkiewi 
znawcy lub tłumacza, albo sieionia przysięgi, 
niema prawa ią i tć  wynagrodzenia.

Zn w.:a mocna pzaws do wy«sgrodsenra 
za ezynncśd, które przedsięwziął bez pole­
ceń a sądu lub wbrew udzielonym wska­
zówkom.

Swisdkowie, znawcy i tłumacze, którzy 
jawili się bez wezwania sądor igo. a . j t  
ti ile  stm^ prawo do wya grodzenie, jar 
w rasie sądowego wezwania, jeżeli ich przę­
słu shano lub korzystano % ich pomocy, a sąd 
uzna, ze ich przesłuchanie lub przybranie 
posłntjło do wyjsśuieaia skrawy.

I .  W ynagrodzenie śwladzów.
Art. 2 Pod wanakami, ofcreśloaenłi 

w § 383 p. fc„ świadkowie mogą żąduć:
1. zwrotu kos tó<r podróży,
2. zwr:ui io-itów  pobytu (wydatki nc 

wyżywienie i noctagj, ora*
3. cdsskod-.iwama *s stratę csssa.
Art 8 Wynagrodzenie świadków wy- 

miorzii się na podstawie t  ry t wydawanych 
przez Ministra Sprawiedliwości aa propozycja

sądów apelacyjnych, przy od&oWiedniem 
zastosowaniu postanowień §§ 8—7, 9 —16 i 
18—24 rozporządzeniem austr. ministra 
s rawiedliwtśsi z dnia 17 września 1897 
D« u. p, Nr, 231 w przedmiocie n ‘lsi&ośei 
świadków i znawców w cywilnych apriwseh 
spornych,

Jeieli według postanowień f§ 4 i 5 
rozporządzenia austr. ministra sprawiedliwo­
ści z dnia 17 września 1897 r, Di. u, p. 
Nr. 221 nie można świadkowi przyznać 
kosztów zs utycie zbiorowego środka prze- 
wozowego, psczty lub podwody, nie należy 
mu się wynagrodzenie za odbyt ia drogi 
pieszo lab na rowerze. Natomiast jeieli 
odległość przebyta tam i napa wrót wynosi 
najmniej 15 km., seołsa mu przyznać kwotę 
2—10 Mk. na pokrycie kosztów obiadu, 
jakiego w drodze tam i napowrót potrze­
bował.

Art. 4, Przyznania należności świadek 
winien iąd»ć w uądiie nstnie lub na piśmie 
pod ich utratą w ciągu 24 godzin po prze­
słuchaniu albo, jeieli przesłuchania się nie 
odbyło, po edarawiesiu świtdka.

Art. 5. Kancelarja sądowa, a mianowi­
cie wyznaczony przez przełożonego sądu urzęd­
nik, ozsacsa należności świadków i zarządza 
ich wypłatę. Oznaczeaie aaleiności świadków 
naleiy porussyć temu urzędnikowi kanssla- 
ryjsemu, który prowadzi raehus, ik kosztów 
karnych, ehyba, ie szczególne stosunki wy­
magają odmiennego zarządzenia.

Art 6. Jeżeli świadok żąda przyznania 
neieisośoi w toku p zasłuchania, należności 
w takn przesłuchania, należy kancelarji są­
dowej ?ol«o5ć ozaaczsnis należności.

Jeieli świadek zgłesi swe żądanie w 
kasceUrji sądowej nia spisuje *ię protakełu; 
przed oznaczeniom naleinośei naloty jednak 
stwierdzić, czy roszczenie świadka o wyna­
grodzenie jest uzasadnione.

Wya*g/o<?zenie iądane i przyznane na­
leiy KWidocsniś w aktach,

Art. 7. Nsl inośś przyznaną omajmia 
się nstnio świadkowi i wndlo moisośei wy­
płaca się ją saraz; świadkowi nieobecnemu 
d«»rę*sa się krótkie zawiadomienie i przesyła 
pieniądze bezpłatnie.

I I .  W ynagroden lo  znawućw.

Art, 8. Zsiawoy mogą dążyć:
1. zwretu kosztów podróży i pebytn,
2. zwrotu innych 'srydataów, któro po­

nieśli (koszta przygotowania opśnji, wjna- 
grodzeme za zużyta przy badaniu mstorjały 
i nm edzia 1 i, p.)

8, edsskesfo wania za stratę orasu era z
4. wynagrodzenie za płacę.
Znawcy, w tym oharakterzo stale przy 

sądzie ustanowieni i pobiorająoy za te wy- 
asgrudz^nie, mogą domagać się tylko zwr® tu 
wydatków przytoczonych pod L. 1 i 2, W 
stoauuku do zobowiązanego de zwrotu (§ 889 
i 890 p. k.) polio; a się jednak takie należno­
ści, wymieni me pod L 8 i 4, któro h»1sż*- 
toby przyznać zbawcy, gdyby nie byl usta­
nowiony na stałem ww&ąrodzeniom,

Art 9. K azta p d óty i pobyt i znaw­
ców, b ę ^ y e h  w sluibie pnblitinej, oznacza 
*i§ według dotyczących przypisów dla rsób, 
jebiących służbę pnblieseą lanym znawcom 
zwraca się koszta ^oilróiy i pobytu weiie 
postanowień o wymiarze tskicbii roszczeń 
świadków i wedle taryf, ul. iouych dla świad­
ków,

A 't. 19. Inna koszta i wydatki swraca 
się zaawoy o tyle, o ile były konieczne do 
spełnienie jego czynności i zostały n&leiycie 
wykaztne. l a  dostarczenie narzędzi i przy­
rządów, których mcina stale uiywać, nie na­
leiy się osobne odszkodowanie.

Art, 11. Odszkodowania za stratę czasu 
wymierza się, uwzględniając stosunki zarob­
kowe znawcęw, jednakie nie powyiej ośmiu 

i marek za kaidą rozpoczętą godzinę i nie po­
wyiej osiemdziesięciu marek za cały dzień.

Znawcy winni wykassć wisrogodaie wy­
sokość swego normalnego zarobku i uszczerb­
ku w zarobku, o ile stosunki zawedewe i za­
robkowo znawcy nie dostarczają w tym wzglę­
dzie pewnych i snących sądowi wskazówek. 
Jeieli strata e am nie powoduje uszczerbku 
w zarobku, nie naleiy się inawoy odm kodo­
wanie za stratę esasu.

Za stracony uwaia się czas, który zna­
wca celem wypełnienia swego obowiązku 
musi spędzać poza a wojem mieszkaniem lub 
zwykłem miejscem pracy; nie liczy się atoli 
czasu, utytego ea wyk manie czynności, za 
które znawca otrzymuje wynagrodzenie za 
pracę.

Art. 12, Wysagrodzenie za pracę wy­
mierza się, uwzględniając nakłtd czzsu i 
trudu, koniecznych do samego wykonania 
pracy, oraz nuj^c aa uwadze zapłatę, udzie­
laną zwy«sajnie za podobse praca poza po­
stępowaniem sądowem.

Oceniając wartość prasy, naleiy roz- 
róisić, ezy badanie ma charakter praty nau­
kowej lub artystycznaj lub tei wymaga oał- 
kiom szczególnych wiadomości zawodowych, 
a w szczególności toehnicznycb które naby­
wa się tylko prsez wyiwe atadja albo przez 
szczególne wyszkolenie lnb wykształcanie, 
ezy tei do tego wystarczają swyciajne w.a 
d^mcśei rękodzielnika lnb kupca, j»k np. 
przy ocenianiu zwycsajaych przedmiotów 
uiitkowych,

Je* »li praca znawcy polega tylko ta  
świziczoniaeh ostitairg r rodzaju, które tąezą 
się zazwyczaj z j«go zarobkowaniem lub za­
wodem, znawca moie ządtć tylko odsskodo 
wsnia za stratę czasz. L >awcom, którzy nie 
megą iądać wynagrodzenia za stratę czasu 
(art, 11 ost, 2), naleiy się w takich przy 
P&dkaeh wynagrodzenie, wymierzone w myśl 
ustępu pierwszego, która jednak nie m is  
przekraczać granicy, oznmonej w irt. 11 
ustęp pierwszy,

Art. 18. W razie yr.yforańia kilkn zna­
wców kaidy z nich ma srawo do pełnego 
wynagrodzenia za stratę esass i za pracę, 
oraz do .iwrotu poniesionych tris* . Rąbie, 
nakiaych kosztów podróiy, pobytu i innych 
wydatków,

Art, 14. Za znawcami, którzy są stale 
ustanowieni i zaprsysięicni do wydawania 
opinji .cwi g i  rodzaju, moio być zawarty 
nkłtd w przedmiocie taryfy, według której 
mają być im rwracaus ko zta i e#d»tkL po 
łączone z ich csynności»mi, i według której 
ma być uiszczone wraagredseni# %\ pracę. 
U .ład taki wymaga zatwierdzenia przez pre­
zesa sądu apelacyjnego.

Art. 15, Zaswey lekarze i weterynarze 
korz1 st>ią nadal z podwyiki wynagrodzenia 
za csyancśei sądowo leta-st ie, przyznanej 
im rczaorządzessiem Ministra Sprawiećliwcśoi 
z i ł .  17 lipę* 1919 r. Di. P. P. Nr. 58 
póz, 353.

Art. 16. Sądy winny ograniczać przy­
bieranie znawców i zakres ich czynności Co

przypadków koniecznej potrzeby (§ 118 i 128 
p. k ) . Badania przez znawców wolno zatem 
zarządzać tylko wtedy, jeiali m?ina oczeki­
wać wyniku, przydatnego dla celów postępo­
wania karnego, W razie wątpliwości w tym 
względzie sąd powinien naprzód wyjaśnić 
to pytanio wstępne w odpowiedni sposób.

Art, 17. Przyznania n&lcikości znawcy 
winni żądać w sądzie nstnie k b  na piśmie 
pod ich utratą w ciągu dni ośmiu po złoże­
niu opinji, a jeieli opinji nie wjdstli, po ich 
odprawieniu.

Art, 18. Wynagrodzenie znawców ozna­
cza sędzia, który ich przybrał. Wymiar wy­
nagrodzenia za pracę, przewjtssająey kwotę 
osiemdziesięciu marek, nakży wras z uzasa­
dnieniem udzielić do wglądu prokuratorowi 
względnie urzędnikowi, pełniącemu czynności 
prokuratorskie,

I I I .  W ynagrodzenie tłum aczów.
Art. 19. Tkm&ciowi, przybranemu do 

priesłuchania sądowego, należy się tytułem 
odszkodowania za stratę czasu (art. 11) i ty­
tułem wynagrodzeaia za pracę (art. 12) kwota 
nie wyżej ośmiu marek za każdą. rozpoczętą 
godzinę, za cały dzień jednak nie powyżej 
80 marek, Wymierzając wynagrodzenie, na­
leży uwzględnić stanowisko, wykształcenia i 
uszczerbek w zarobku skutkiem straty czasu, 
trudność tłumaczenia i czas trwania pracy, 
Jeżeli tłumacz musi sam ^risać protokół, na­
leży mu się osobne wynagrodzenie po marce 
za każóą stroi ę z 82 liaj&mi pisma (§ 328 
isstr. sąd.),

Art. 20. Za tłumaczenia pisane po za 
sądową czynnością uizędową iul«ży się wy- 
nagrodtamis w kwocie p marek, je^ li t łu ­
maczenie nie przenosi jednej całej strony 
l§ 828 instr. sąd.), w innych przypadkach 
nrleiy wynagrodzenie stosunkowo podwyż­
szyć. Za pisanie nie należy ma się osobne 
wynagrodzenie,

Art. 21, Zresztą przepisy o wynagro­
dzeniu znawców stasują się także do wyna­
grodzenia tłumaczów,

B Wykazy czynności.
Art. 22. W wykazach czmnośei sądów 

apelacyjsych (form- p, k. Nr. 48) nie należy 
już podawać przypadków zerwolosia na 
zmianę miejsca wykonania kary (§408p, k ).

C. Zapisek o wyroku.
A i. 28 Z*pisek o wyroku (§ 458 p. k )  

jest depusitzainy tylko w sprawa”  o prze- 
krocteaia prty wyrakach pmwcmocnych, je- 
żoli żadna s« ktron nic żądała wyrłźaie wy­
dania wyroku aa aiśmie. Umiesruza go pro­
tokolant wedle wskazówek sędziego na pro­
tokole roi^ra«7, sio pod esooaą liczbą p5. 
rządkową, a podpisuje sędzi*-

Protokół rozprawy wraz z zapiciem
0 wyroku nie ulega anis$ez<cn u, tak samo i 
di?Hie*ienie w tym prsypaóksi, jsiali w zapi­
sku o wyrc-ka przy określaniu eijnu, którego 
wina m uznano osksrion igo, powołano się 
w całości lub w części na treść doniesienia.

D. Postanow ienia końcowe.
Art. 24. Należno! :i świadków, znawców

1 tłumaczów, do których nabyto prawo przed 
dftieni 1 września 1920 r. jako dniem wej­
ścia w życie uatawy z duia 16 lipen 1920 r. 
Dz, U. P. Nr. 67 poz, 453, osaaosa się ^e- 
dle przefisów dotyabcz sowych, przy oma-

EMIL LUTECKI.

F r a n c u a i i .
(P riyczyńk l do charak terystyk i wielkiego 

narodu.)

(Dokończenie),
Ję;yk Fraacmórf — rajjonfelifctów od­

zwierciedla ich i*siij myśl. Charakteryzuje 
go jaamść {clarłóh Jest to największa jego 
zaleta. 2 przyjemm ścią czyta się ks ąlky 
francuskiego unoargo, który nie zaciemnia 
treści przez psaudo naukowy styl ciętki i nie­
strawny; i dam a tu są kióikie i prt-ste, zro­
zumie je każdy. Jest to biegunowe przeci­
wieństwo stylu niemieckiego, gdzie jedno 
zianie ciągnie się często przez całą stroaę i 
tworzy ist»ą sieć zdań pcbaczsyeh, z któ­
rej myśl czytdnika napróżao stara się wy­
wikłać. Wielki liagmeU francuski, M. 
Brózi powiędnął bardzo trafnie, że s yl nie­
miecki w swojej tajemniczej niejasniś«i ma 
coś imperatywnego.

Francuzi z zamiłowaniem kultywują ja­
sność swego stylu, A na j-sntść ty srładają 
Bię d-a a czynniki: trafność (jprćcision) i zwię­
złość (eonetsion).

Traf Łtść języka francuskiego polega na 
tem, łe cddaje on doskonale najsuSjioU ajeze 
odcimife myśli, a przjnajmaiej myśli ftan 
cuskiaj. Ory^n koac bowiem umyałowości 
tego narodu przbmwia się tak silnie w spo­
sobie myślenia, ie  odbija się to i na jęaykn, 
Język ten, gdy wyraża myśli cudzoziemca,

wydaje eie niekiedy arcy-ubogi; stąd snsuy 
fenomen, żj frauctsliie tłumaczenia z 1 tera- 
tur obcych są na ogół słabe i blade. Nie jest 
to wina tłumaczy, ale włtśeiwość jępyka 
fra^u kiego. Gdy jednak tenże wyrażą mjśl 
Francuza, jest wprost mistrzowski. Oeluemi 
niejako wyrażeniami, trifla  prosto do jaćai 
i niema tak delikatnego odcieaja myślowego, 
któregoby niemógł oddać,

Ale moie właśnie dlatego, ie zrobił 
tak wielki wysiłek w kierunku subteUuśoi 
i odcieni, brak mu nieraz mocy do wyraże­
ni a pojęć zasad?icxysh. Naprzykład nie zna 
wyrasn „tę*katita*. Bron ą aię przeciw temu 
zarzutowi Francuzi, cytując takie słowa. j*k 
regret 1 enrmi, kngtteur, wreszcie notłalgie, 
Ale tc wszystko —• to nie „tęsknota". Bo 
„regret" to jeat zwyczajny „żal", zaś „ensui" 
czy „langueut" wyrażają rodzaj neurasteni­
cznego splemu, Ńa bliżiza prawdy jest je­
szcze „nostalgie", ale jest to pojęcia węższe, 
gdyż wyraża jedynie tęsknotę za powrotem 
(do rodsisnych stron), juk świadczy grecka 
etymolugja tego wyrazu,

Zwięzłości natomiast sprzeciwia się 
często stwierdzana dążność do ąapussonośei 
i barokowego przeładować* ozdobami formy, 
przy rówao:zesnem ubóstwie treści. Chara 
kterystycaną tę dla Francuzów właściwość 
widzimy szczególnie w rodzajach literackich, 
mających cechę pa, .egiryczną, a więc prze 
de«8*ystkiem w wymowie Francuski discottrs, 
powitalny ety pożegnalny, pochwalmy na 
cześć jakiegoś jubil&ta czy żałobny, kazanie 
czy toast, mowa prezydenta Izby deputowa­
nych, czy aktora z kabaretu — zawsze od­
najdujemy tn ów latyfiski kult elokwencji dla

elokwencji, gdtie słowo więcej uzasadnione 
jest swoją dżwięcsnośilią, niż ifłuży myśli..

Jidaa jest wszakże bezwzględnie pra­
wdziwa cecha stylu francuskiego a jest nią 
jego obrazowość. Francuz jest typowym 
wzrokowcem. Oa widzi izeoz, o której mówi; 
i choćby rzecz ta była najerystaią abstrakcją, 
on tak ją sobie uplastyczni, io wyrażenie, 
jakiego użyje, będzie silnie, wprost brutalnie 
działało na nasz wewnętrzny zmysł wzro­
kowy.

Wszystkie zalety i wady języka fran­
cuskiego wypływają z jednego zasadniczego 
iródł . : z kultu tej za&ty zewnętrznej, zwanej 
fermą, Francuz bowiem lubi, by »yśl jego 
była wyrażona na zewnątrz %’ piękną jasno­
ścią i zwięzłością, albo z równia p'ękną osdo 
bftt-śeią elokwaacji. Francuz jest czcicielem 
formy i ten kult formy przejawia efę wybi­
tnie w literaturze Łenitam piśmiennictwa 
był klasycyzm XVII wieka, który wydjł trój­
cę wielk-ch srtystów, Cjrneill«',a, Racine’* 
i Mol.ć:e’a, Wiadomo bowiem, że jednyz: 
z głównych dogmztów klasycyzmu był kult 
formy, ściśle uuermow.*Ky kanonami Boila&u 
i Laharpe’*, Pomagało zaś Francuzom w trzy­
maniu się iych reguł estetyczne literackich 
ch zamiłowanie i zdolność raejonaliłtów do 

zimnego i wyrafinowanego mierze*!* i obli­
czania efektów furmy. U Niemców-poetów 
najwiffesrym okresem literatory był roman­
tyzm, którego istota była sama csenejonalna 
treść pcesji — uczucie. Spienione i gwałto­
wne i*le poezji romantycznej nie płynęły 
w pięknie nrcgulawanyeh łoiy. k a r ,  iIa *fy-

r

wająe tamy kosw^BejosaJnych fo m  literac­
kich, pędziły częato po stromych sboczash 
górskich, lub reslewaiy się szeroko na równi- 
aacb. Jaisli bowiem artyzm mózgewy F « u - 
cuzów hołdowrł formie zewnętrznej, to pot- 
tyzm uciucJowy Niemców korzył aię prred 
trrścią wewnętrzna, duchem, To też arcydz < - 
Io ros#satys®u, Paust, nie mogło powstać 
we Franeji, zaś mistrzowaki wykwit kl*sy- 
cyznau, Cyd, z trudnością ujrzałby światło 
dzienne w Niemczaih, I  jedynym moi., Fran­
cuzem, który wzniósł aię na wyżyny syntezy 
sztuki i poezji, nie wyrzekając się zasadii- 
ezyh  pierwiastków dueha gzllo-romańskiego. 
był Edmond Bostand.

Nic tedy dziwnego, ie Fracusi byli mi- w 
atrzami przedewszystkiem w tych rodzajach 
literackich, gdzie doskonałość f  rmy najwię 
kozą odgrywa rolę. Pominąwszy więa te u -  
dzajsi, które łączyły się śriśle z klasycyzmem 
XVII wieku, wybija »ię tu na pierwsze miej­
sce wymowa, której znaczenie w kuUusi. 
francuskiej już kilkakrotnie podkreśliliśmy. 
Do jakiego zaś stopnia kult formy przeniknął 
ducha twórczości Francuzów, świadczy fikt, 
ie nawet w romsasie realistycznym, gtaic 
sstuku zwykle ustępuje miejsca prawdz'6, ar­
tysta słowa przecież ani na chwilę nie za­
pomina o pięknej, klasyczaej formie; najwy­
mowniejszy przjkład — to Afadama Bovary 
Flauberta, Ale zarazem pisarza, jak Flaubert 
Zola, ezy Mnupassint są najwybitniejszymi 
przedstawieirlaasi tego kierunku, fctóry auc. 
:hcs sztuką zagradzać miejsca prawdzie i za> 
wartej w niej poeaji. Poiatsm bowiem cc 
obuje literatarę francuską charaktyrystycznj 
'Oidz ł  między nią samą > życiem i rieoiy



cieniu takich nekiności znawców lekarzy J 
i weterynarzy uwzględnia się jednak poć 
w jike ttfzyms*a w art. 15 niniejszego roz 
porządzenia nadal w mocy.

Przepis § 8 rozyorsądzesia iUf tr mmi 
stentw a sprawiedliwości z dnia 20 m»rea 
1901 Di. u. p. Nr. 84 uchyla się,

Minister Sprowiedliweści:
(—) St. Nowodworski.

De. Ust. R, P, Nr. 75 z dnia 18 sierp­
nia 1920 r., poz. 515).

Z frontów.
KasrasiSraiy sstabu generalnej

Z dnia 38 września b, r,
Na północ? osiągnęły wojtka nasze 

częściowo linję Szezary.
W rejonie Grodna pościg za cofającym 

się nieprzyjacielem trwa w dalszym ciąru 
oddziały nasze, postępując w kierm k i na 
Pińsk zajęły Ohomsk, Drohiczyn i Janowo 
fd  ie wzięły do niewoli sztaby 55 i. 57 dy­
wizji piechoty sowieckiej i zdobyły 6 kan- 
binów maszynowych, 150 wagonów z loko­
motywą.

Na wschód od Równego odrzucił nasz 
korpus jazdy jazdę nieprzyjacielską na pra 
wy brzeg Harynia, zajął Korzec i zdobył 6 
dział i 16 karabinów maszynowych.

W walkach pod Z tsław im  nasza pierw­
sza brygi da jazdy wzifł* 2000 jeńców, 82 
karabinów maszynowych i 8 działa,

Wojska ukraińskie działając na wschód 
od Zbroczą zajęty z nasią pemetą Płeskirów 
i 8ta okinstasitynów, biorąc 2800 jeńców, 4 
poeiągi pancerne, liczne tabory i wiele ma 
terjału technicznego,

Z dnia 29 września b. r.
Na północnam skrzydle forsowna akcia 

naszych oddziałów doprowadziła do odzyska­
nia Lidy. Neprsyjaeiel będ*e przesto pozba­
wiony najdogodniejszej drogi odwrotowej, 
wycofuje s;ę posąicstnie w kiarunzru połu­
dniowo wschodnim. Świeżo oz ip'iłrivaa 21 
dywizia sowiecka uległa pod Nową Bidą tu 
pełnemu rozbieii, pozostawiając w tuszem 
ręku 9 dział i 15 karabinów maszynowych.

Na wschód od Wołkowyska zajęliśmy 
w pościgu za nieprzyjacielem Słonim i prze­
kroczyliśmy rzekę Szczarę,

Na Polesiu wojska nasze uderzeniem 
od południa na Pińik i Janów m grom  ły 
kompletnie 4 armię sowiecką. Sztab irmji, 
zaskoczony gwałtownym atakiem dzielnej 
grupy gen. Krasowskiego, został w etłośei z 
wyjątkiem dowóf.cy i szefa, którzy w osta- 
łn !ej chwili zdołali uciec, wzięty w Pińsku 
do niewoli.

Prowizoryczne zastawienie zdobyczy *y- 
ką:u‘e z górą 3C90 jeńców, 100 aotryeh ka­
rabinów maszynowych, 400 wagonów z nsa- 
terjełem wojennym, 1 wagon opon gemo­
wych, kilka sainoohodó w i motocykli. Na tym 
pdcimku oahgitęl ś«y Jasiołdę i pro«dzim y 
dalszy pościg.

Na południe od Pry poci zo*la. opano- 
wasy przez nasze oddziały po ostrej walce 
węzeł kolejowy Sarny.

Sytucja na Wołyniu bez poweżtiejzzych 
imion.

laczek e  DewóMwo Bstabn Generalnej*

Wymiana depesz.
Naczelnik Państwa wysłał do prezy­

denta republiki frajrc, Milleranda następu­
jącą depeszę:

W chwili, gdy został Pan, Pasie Pre­
zydencie. powołany na pierwsae stanów sko 
Republiki francuskiej szczęśhwy jestem, ie 
mogę wyrazić szczerą radość ia  naszego 
wielkiego sprzymierzeńca reprezeatuje ten, 
który tak przewidująco kierował polityką 
frasc. w momentach groźnych dla pokoju i 
bezpieczeństwa Europy, oraz który w ciętych 
dł» Pol«ki chwilach użyczył jej poparcia 
Francji najzupełniej zgodnego z traśycyjaą 
f-aneus ą przyjiźsią dla mejo kraju.

Tilsudski
Odpowiedź prezydenta Republiki fran­

cuskiej opiews:
Jeetem Eizmiernie wiruszony, życze­

niami znakomitego Naczelnika Państwa, któ­
rego talent wojskowy uchronił kraj od inwa­
zji. Słusznie wspomina Wasza Ekscelencja 
o moich uizuciach dla Polski, które są uczu­
ciami całej Francji. Jestem wyraz cieiem 
woli mego kraju, zwraczjąe s;ę do Waszej 
Ekscelencji s życzeniami dla Jego osoby i 
uczuc am*, jakie żywię dla wielkeści, pomyśl­
ności i pokojowego rozweju pełnego chwały 
Narodu Polskiego.

A . Millerand.

Rokowania pokojowe.
Rokowania pokojowe idą spiesznym 

krokiem naprzód. Nie popyeha ieh coprawda 
ultymatywne żądanie J< ff go, ale szczera 
chęć delrgscji pokojowi-j polskiej, która czy­
niąc *ad«ść powszechnemu tyczeniu narodu 
dokłada wsielkish starań, żeby pokój zuatał, 
jak najrychlej zawarty. N esłychana ofensy­
wa polaka, prowadzona pod osobstem kie 
rownietwem Naczelnego Wodza, obudzą u bol­
szewików coraz żywsze pragnienie pokoju. 
Bóżnice poglądów oba stron zwolna się z*- 
ciera;ą. Przewodniczący rosyjskiej delegacji 
pokojowej J  fle w rozmowie z dziennika ra ­
mi oświadczył, is  stanowisko polskiego pre­
zydenta dele.gasji pokojowej D tkskiego wy­
warło na nim bardzo sympatyczne wrażenie.

Zdaje się, ie  postulat sowiecki w sprr- 
wie Małopolski wschodniej, był postawiony 
t-drnie w tym celu aby go następnie cofnąć, 

żądając w zamian stosownej rekompensaty 
na inueza polu. B ó-nkż kweatja rozbrojenia 
przedstawia się dziś w innem świetle,

W rozmowie z przedstawicielami prasy 
fraocu*k;ej, oświadczył pnewolnicrący p il­
skiej delegacji pokojowej yoaownie z wiel­
ki®? n&cigkum, ie sprawa rozbrojenia jak# 
gwarancja poło'u, stanie s;ę dla Polski aktu­
alną o ile obie strony zapragną tego równo* 
cz’śsie i szczerze, Lepszą jednak gwarancją 
uniknięcia wojny w przyszłości j st pokojo­
we porozumienie. które jest glófnym  celem

wisiośs ą co n&m przypomina wyżej sm asso  
Hy rosdiiał między nauką a życem. Francuz, 
Móry układa piękną artystyczną mowę, zu­
pełnie przestaje być tym człowiekiem któ 
rysa był przed chwilą Prsed chwilą był &a 
turalny, blagiersko i sceptycznie uh&isch&ię- 
■4y, kpił ze wazslkiej nadętośsi a dowcip jfgo 
skrzył się tą przedziwną gauloiserie, z której 
-iak jest zawsze dnmay; teraz zmienia laieja- 
io  wyraz twarzy, staje się nienaturalnie uro­
czysty, wyksochmslony i roznieca w sobie 
Ogień, mający palić się tak długo właśnie, 
jak długo będzie trwzła mow».. Wiem do­
bra", ie  krzywdzę tu moi* prawdziwych mi­
strzów elokwencji. Ale to pewna, ie t*m, 
gdzie forma zewnętrzna, choćby do sawytów 
artyzmu doprowadzona, panuje nad istotną 
traścią, tam rozdział między situką a prawdą 
zbyt jest raiąsy.

A szkoda naprawdę, ie Francuzi, prze- 
Azierzgając się w artystów, tik  często zapo­
minają o szacownych pierwiastkach swej ra­
ny, o swym nieocenionym esprii g< ulois w 
pierwszym rzędzie. O tym przeciwnym do­
wcipie, bystrym i wrażliwym, który eharakU- 
aryzuje dojrzałą, uieea przeżytą, ale wircznie 
młodą duszę ludu francuskiego, który pieni 
się, jak najszlachetniejsze wino ziemi m m - 
psńskiej. Żeby go znal i ;  w najczystszym, 
krystaliaznym stanie, trzsba się wmiąssuć 
w tłnm ulicy paryskiej i slasfc-ać choćby 
piosenkarza, stojącego na rogu bul w ara i 
-skupiającego dokoła sieb e chciwych dowci­
pnej piosenki, *o w krótki czas petem jest 
znana w całem mieście. Wszyscy rozumieją 
każdą subtelność, wszyscy są cu courant irc- 
aiesnjeh illuzji bo wazyicy mają w sobiu po- 
«nci«  tego atawistycznego (sprit gauloia,

który już z grsźródła r^sy gdvieś m usuł 
t^yskić..

8kąd prebodzą te wszystkie sprzsezuo- 
śei, które podkreśliliśmy w chi akterze F ran­
usiów?

Oto z geniuszów dw« r*s, eoltyckiej i 
i»T*sń sklej, których połą zesie dało itam 
Francję.

R -aa celtycka j st zdrowa] i odporna, 
stad ok^es młodości a przynajmniej krzepko 
ści trwa u m-ej bardzo długo C«lt jest en­
tuzjastą ale nie lubi tego pompatycznie uzb- 
wnętfzniłć, Ma umysł zaezeysy, krytyczny 
i rewolucyjny, a ia myśli iasao i logicznie, 
miażdży swym nieubłaganym dowcipem prze­
sądy i nidętość ludzką,

Latyn jest rasowo przeżyty i zdradza 
symptomy dekadencji. Jcet zimnym racjona­
listę. ale lubi na zewnątrz uchadzić za pło­
miennego idealistę, jest bowiem z natury 
majestatycznie reprezentacyjny, Ma usposo­
bienie i sposób myślenia typowo konserwa- 
tywmy a pięknym wyglądem, formą zewnę­
trzną, stara s ę nadać rację bytu rzeczom 
przestarzałym i fz*zym.

Ciii; to Rabelais, Descartes, VpJtaire, 
Rcnan i France, poilu, piosenkażs ulicany i 
-ndru8 bslw&rswy. C^ltyrkiemi bzły Wielka 
Rewolucja, Marsrlj*nka i wojna 1914—1918

Latyn to B sauet, Coraeille, Boileau, 
Ccitsji.briand i L zm irtite; przemawiający 
mąż stanu i kaznodzieja; Utyńskim był kla­
syczny wiek XVII ze swym majestatycznym 
osfeiyzmera i konserwatyzmem, który dopro­
wadził do tyranji Ludwików.

polskiej del. pokojowej. Dlatego też Polska 
araywiązuje mniejszą wagę do kwestji roz­
brojenia, niż do usunifcia przyczyn wojny, 
Zresztą Rząd Polski będzie s;ę starał po za­
warci1® pokoju, * powodów gospodarczych, 
zmniejszyć siłę liczebną swojej srmji,

Również dukoracje obu delegacji sta- 
aowią ważny krok naprzód. Brzmią one, jak 
następuje:

Deklaracja rosyjska a dnia 27 teraeśnia 1920.
Po Wysłuchaniu propozycji delegacji 

polskiej, na siódmem posiedzeniu plenarnem 
kosfereneji pokojowej w dniu 24 września 
delegicja pokojowa z zadowoleniem stwier­
dza, ie (b e strony dążą w pertraktacjach 
pokojowy*h do tego samego celu, to jest jak 
najszybszego zakończenia wojny i atwomnia 
dla swoirh narodów warunków, zapewsiają- 
cyrh możliwość isodjęcia pracy pokojowej i 
twórczej na i odbndową i orgł?łizac;ą iyc!a 
państwowego. Obie strony zgadzają się rów- 
sie i ii  warunki pokojowa n e m?gą być 
zrlrżne od stasu rzzesy aa froncie wojeanym, 
lecz te  pokój, do którego obie strony dążą, 
sowinien być pokojem sprawiedliwego poro­
zumienia, liczącego się w równym ctopn u 
z wnioskami obu stron.

Sowiecka fitsja i sowiseka Ukraina 
nigjy nie występowały przeciwko niepodle­
głości i auwerssnoś -i Rzeczypospolitej Pol- 
sL ej i jeżeli Polska przez pertraktacje poko­
jowe dąży do zabezpieczenia swojej niepadl? 
głsśii i bezpieczeństwa swoich granic, to 
takie dążenie jest całkowicie zgadnę z inte 
rezami zarówno Rosji jak i Ukrainy.

Delegacja p- krjowa rosyjsko ukraińska 
w zupełnej zgodzie z niejedne krotnie zsjętam 
przez nią stznowiBkiem, uznała zmdaiezo 
stusznsść proponowanych warunków pokoju 
przedwatępnogo. Wzijemna gwarancja abst- 
lutaego uszasewania suwerenności państwo­
wej drogiej strony, powstrzymywanie się od 
wszelkiigo wtrącania się w jaj sprawy we­
wnętrzne, jest zasadą, którą kierowała a':ę i 
kieruie sowiecka Rosja i sowiecka Ukraina 
w sw«j pelityce międzynarodowej.

Sowiecka Rosja i Ukraina nie preten­
dowały njgdy do jakiegokolwiek terytorjura 
polskiego i uważały zawsze, is  kwestje te- 
ry^orialse Litwy rozstrzygnąć się dają we­
dług zas*dr samostanowienia narodów. Zu­
pełne zabezpieczenie traktujących ze s*bą 
prństw od możliwych napaści ze stron? 
przeciwnej, bą*?i przez jej terytorjam, będż 
też przy jei pomocy jest koaitozaym warun­
kiem pokoju, Zarówno praw* opcji, jak i 
prawo mniejsziści narodowych są zasadniczo 
waiosksmi koniecznymi, wynikającymi z za 
sady bar dziej ogólnej ssmoitanowienla naro­
dów i dlatego korzystają z prawa tego wrzy 
scy obywatele, znajda ący się na terytorjaeh 
Rosji i Ukrainy sowieckiej.

W imieniu zrzeczenia się odszkodowań 
za wydatki, poniesione dla prowadzenia 
z konieczności kampanji aimowej .radjo 
przerwane). W tym caiu delegacja rosyjsko- 
ukraińska wnusia na posiedzeniu s p rz e ­
dałem swoje zupełnie konkretne wyjaśnienia 
propozycji warunków, mających być pod 
stawą traktatu i ioiejmu i przedwstępnych 
waruaków pokoju, i zaproponowała utworze­
nie kowisji dla niezwłocznego rozważania 
tych warunków,

Propozycję tę delegacja pokojowa ro­
syjsko ukralń-ka podjęła i obe^uie (. ,s?a- 
c-one ra?jo) w waruakach pokoju prsed 
wstępnego wzij-mne gwarom j? (. >riei ssse  
rsdjo) wynsgrodzm e za szkoiy wojenae 
ako n>s ęjistwo zasadniciEgo zrz^zenia się 

kontrybucii w jakiejkolwiek formie, było za­
wsze żądaniem rei»»bhk sowiickuh. Uitawa
0 wymianie jeóeów wo eanyeh i zwrot rza 
czyiristych wydatków na ich utrzymanie 
według maiemsaU delegacji rosyjsko ukra 
ińskiej zawirta być winna w traktacie po 
kojowym.

Rosyjsko ukraińska delegacja utnaje 
również za konieczne utworzenie natyih- 
miast po połpisaniu pokoju przedwstępnego 
komisji mieszanych dla spraw wymiany jeń ­
ców cywilnych, internowanych zakładników
1 jeńców wojennych, Amuestję kaidtj ze 
stron względem obywateli strony przeciwnej, 
uważa delegacja rosyjsko ukraińska za ko­
nieczną, sądzi jednak, ii w interesie spra­
wiedliwości amnestja winna być zastesowana 
również względem własnych obywateli, któ 
r»y dopuśsili się podczis wojuy czynów wy­
stępnych na kf-nyść strony diugiei.

Posiadając mandat dla pertraktacji pod­
pisania nistylko rozejmu i warunków przed­
wstępnego pokoju, leez również traktatu po­
kojowego, delegacja pokojowa rosyjsko-ukra- 
ińska gotową jest przystąpić niezwłocznie do 
ptrlraU tcii nad ostatecznym traktatem po­
kojowym Delegacja pokojowa rosyjski.-ukra- 
ińsko uważa, iż po podpisaniu trakh tu  po- 
kojowago należy przystąpić do pertraktacji 
w sprawie konwencji nie tylko kaudlowo- 
gospedarciych, sanitarnych, komunikazyjajrch 
i poeztowo tilegrificznyirh, lecz i innych, jak 
n. p. transitowej i konsularnej. Bozstrzygaię 
eie kwestji rozrachunków wzajemnych i li­
kwidacji, jak i wznowienie stosunków prawno- 
osobistych i prawno-pnblieznych, zdaniem

delegacji rosyjsko-nkraińskiej zawarte być 
wiano iównieś w traktacie pokojowym.

Zaznaczając radość, ii  najwidoczniej 
w nakreślonych p m z  obie strony zasadach 
przyszłego traktatu pokojowego nie ma zasa­
dniczych różnic, mogących doprowadzić do 
jakiejkolwiek komplikacji lub zbyt długich 
debat, delegacja rasyjsko-ukroińska sądzi je- 
dni*Jr, ia  azczegółowe roztrząsanie wielu ze 
wskazanych kwestj, winno być przedmiotem 
prrtrakticji nad ostatecznym traktatem po­
kojowym, które to pertraktacji* rozpocząć się 
mogą dobioro po podpisaniu rozejmu i przed­
wstępnych warunków pokoju. Nadto raz je­
szcze ponawia propozycję awoją wytężenia 
etłej energji obu delegacyj pokojowych, eo 
leży w interesie jak sajszybszdgo zawarcia 
rozeimu i podoju przedwstępnego w imieniu 
niezwłocznego zakońszeaio przelewu krwi,

Deklaracja prtewodnmącego delegacji pol­
skiej na posiedzeniu » dnia 27 września 

1920 r.
Dekl*ratj» złożona prziz delegację ro­

syjską na poprzedniam posiedzeniu w pierw­
szej części zawiera teoretyczne przedstawie­
nia zasad jej polityezaego światopoglądu wy­
kraczające nawet poz* przedmiot rokowań 
obecnych, oraz zgoła niepodlegające e ysku- 
sj! m;ędzy Polską i Rosję, jak rprawa Ga­
licji Teoretyczna te wywoćy delegacji ro­
syjskiej dałyby delegacji polskiej temzt do 
obszernej dyaknoji, azc2egól:»ie co do tego, 
jak Tiąd sowiecki pojmuje samookreślenie 
narodów i ieh niepodległość, co w rzeczy­
wistości , jak to jni stwierdziliśmy w Miń- 
e.ku, wprowadza się w praktyce sowieckiej 
do lokalnego (spaczone radie) i ziprows- 
dzenia siłą czerwonej trm ji dyktatury jednej 
partji. -

Moglibyśmy również przytoczyć fikta 
stwierdzające, ie nie n t Polskę lecz na Ro­
sję spada odpowiedzialność za wywołanie i 
przeciąganie wojny, sprowadzającej tak wiel­
kie zniszczenia i cierpienia ludów obu 
państw. •

Delegują polska sądzi jednakże ie  ta­
ka dyskosja w obecnej chwili nie posunie 
sprawy naprzód. Różnice zasadniczych po­
glądów delegacji polskiej i nsrjskiej zosta­
ły już wyraźnie zakreślone w dotychczaso­
wych deklaracja; h, ułożony*h pnaz obie 
itrony w Mińsku i w Rydze. Być może, ie 
w ostatecznym (spiezons radie) prelimina­
rzu pekoju okaże się potrzeba powrócenia 
do tyeh spraw i szczegółowego ich omówie­
nia, Gdy jednakie w drogiej części swojej 
deklaracji delegacja rosyjska cświadcza, ie 
pozoatewia sprawę zasadniczych swoieh tez 
na boku i przaehodti do realnych prepozy- 
eyj delegacja polska ponawia swój wiiosek 
na przejście de prae komisyjnych.

Delegacja polska pragnie usilnie jak 
najszybszego zakończenia rozlewu krwi, nie 
może jednak nie zwrócić uwagi, ie zakre­
ślony w sposób ultimatywny Urmin, w któ­
rym rozejm i preliminarz pokojowy miałby 
być podpisany, jak to uczyniła delegae.a 
jowrecks, eo Ł»j'ma?ej nie przyczyni się do 
łatwiejszego i szybszego przeprowadzenia ro­
kowań do pożądanego celu, a jedynie wywo­
łuje wrażenie, ie st^oaa stawiająca takie 
ultimatum rezerwuje sob e w ten sposób 
zerwania rokowań w pewnej chwili.

Na wesorojszem posiedzeniu konferen­
cji pokojowej wywiązała się]dłui<za dyskusja 
w sprawie ustaaowienia kemisji dla ustale­
nia iinji dcm&rkaeyinei, tzego domagała się 
delegacja rosyjska. Da egacja polska nato­
miast zaproponowała wyznaczenie wszystkich 
kom sji, jak komisji dla s?row prawniczych, 
gospodarczych, handlowych i t. d, Przeszła 
propozycja delegacji polik'ej, Punkt ciężko­
ści rokowań leży obecnie w komisjach. Li­
czą się z tern, ie do 5 października zosta­
nie zawarte zawieszenie broni,

Prezydent Ministrów we Lwow ie.
Wczoraj we środę, po powrocie Prezy­

denta Ministrów Wincentego Witosa z pa* 
dróty po wschodnich powiatach Małopolski, 
odbyło się o g*di. 3 popoł, na ego cześć 
przyj ętie u Prezydenta miazta Neumauna i 
jego małżonki, w czasie którego Prezydent 
Neumana w serdecznych alowath podzięko­
wał Prezydentowi Ministrów, że nie szczędził 
trudów, aby naocznie przekonać się o bra­
kach i potrzebach naszego kraju i miasta 
Lwowa, „Miasto Lnów—mówił Prezydent— 
ucierpiił* i przeżyło wiele. Dziś jednak nie 
żałuje tych strat i łez, bo z nich powstała 
wulna i niepodległa Polska Jedynam nsBiem 
pragnieniem obecnie po tyeh ciężkich przej­
ściach jezt jak najrychlejszy pokój, któryby 
zapewnił nam sprawiedliwa granice i umo­
żliwił pracę odbudowy, Bytność Prezydenta 
u nas, który zna potrzeby trgo kraju, a obec­
nie naocznie pm konał się o rozmiarach 
k l9sk, jeat rękojnrą, że w prasy taj pomoc 
znajdziemy“. Życzeniem jak najlepszych owo. 
ców procy dla Narodu i Państwa Polski eg,



zakończy! Prczydeat N eum an swoje prze* 
mówienie.

W odpowiedzi aa pnemówieaie Prezy- 
deata miasta, Prezydent Ministrów Witoa 
zaznaczył między innemi, ie  oatataie ty_e- 
dnio były tak brzemienne w pierwszorzędne 
a pomyślne dla t r s  wypadki, i ł  będą one 
stanowić niezawodnie chlubną cię^ć hiaśorji 
Polski, „Przyjazd mój poprieśni do Lwowa 
— zaznaczył Pres; d rat — był sadokumento- 
wani m Lktu, łe  Lwów jest miastem pol- 
skiem; podszas mojej obecnej pedróiy z przy­
jemnością stwierdziłam, łe  lud. ość oba na­
rodowości uważa Galicję „achana ą, za inte­
gralną część Państwa Polskiego.

W dalszym ciągu przemówienia swego 
podniósł Prezydent M.tistrów, łe już. w ode­
zwie swojej do mieszkańców Warszawy po­
wołał się aa Lwów jako na przykład patrje- 
tyzmu i poświęcezia, skąd uczucia te rozsze­
rzyły się na całą Polskę. Lwów był wzorem 
i pod tym względem nie byłe przesady, ła­
dne bowiem nrusto nie »rzec.«srpiało tyle, a 
przytem nie ekazało takiej energji, tyle siły, 
tyle wiary w potęgę oręia pilskiego i ufno­
ści w dobrą sprawę, Okrzykiem na cześć 
Państwa Polskiego i związanego z niem mia­
sta Lwowa zakończył Prezydent Mini*trów 
swe przemówienie.

Część przemówienia Prezydenta Mini­
strów tyczącą się wschodniej Małopolski i 
Lwowa wygłosił dyr. Tarasiewicz w teatrze 
przed rozpoczęciem wieczornego przedstawie­
nie. Licznie zgromadzona publiczność przy­
jęła to oświadczenie Premjera hucznymi okla­
skami i okrzykami: Niech iyje, poozeu sto­
jąc, wysłauhsła hymnu „Jeszcze Polska nie 
zginęła". O goi z. 8 min. 10 odjechał Prezy­
dent Ministrów w towarzystwie posła Bącz­
kowskiego i szefa sekeji Studzińskiego z po­
wrotem do Warszawy, żegnany owacyjnie 
przez reprezentantów wir"* cywilnych i woj­
skowych, oraz tłumy publiczności zgroma­
dzonej na dworca.

S e j m  j r e l n y .
168 posiedzenie Sejmu, początek godz. 

4'25 popoł,

Uatpratoa nad ustawą konstytucyjna.
Po odczytaniu szeregu interpelacji przy­

stąpiono de dalszej rozprawy nad ustawą 
konstytucyjną, t. j. art, 21,

P, 3  e r  z domaga się, aby posłowie 
i pe wygaśnięciu maanatu me mogli być po­
ciągani do odpowiedzialności \ aby wydawa- 
n.3 posłów sądom wymagkło do uchwały 
dwóch traeoich głosujących, P, G r t t a b a u m  
iąda, aby przez asm wybór na posła postę­
powanie sądowe władz administracyjnych 
ustawało, P. B a d z i a z e w s k i  wypowiadia 
się przeciw poprawkom większości do art. 21 
zabraniającego posłom podpisywania pism 
w <h rakarze redaktoiów. Przeoiw temu ar­
tykułowi przemawia takłe p. E i r a h h o r n  
a za nim pp. B o t e r m u n d ,  B o s s e t ,  Da- 
c h o w s k i .

P. P u  t e k  stawia poprawkę, aby po­
słami nie mogli być duchowni jakiegokol- 
wiekbądł w y z n a n i a , P . L u t o s ł a w s k i  sprze­
ciwia się temu, twierdząc, łe duchowny otrzy­
mując wynagrodzenie ze Skarbu Pańatwa, 
schodzi na stanowisko binrokraty państwo­
wego.

Do art. 24 wniósł poseł G z e r n i e e k i  
poprawkę, ałeby posłowie prócz djet i moż­
ności korzystania z państw, środków komu- 
nifcnełjayeu, m>eli prawo koraystaiia takłe 
ze środzów komunikacyjno komunalnych przy 
art, 25 p. L u t o s ł a w s k i  broni stanowiika 
większości, w;rziającej się w formule: Sejm 
sim  siebie zwołuje i sam siebie odraeta, Z> 
poprawką klabu P. P. S, przemawiał p. N i e ­
d z i a ł k o w s k i ,  a za przyjęciem artykułu 
i w imieniu większości p. H e r  z, P. Duba-  
n o w i c z  przemawiał za poprawką klubu 
związku ludowo-narodowego, przyznającą in­
gerencję rządową w sprawie zwołania Sej­
mu. Do artykułu 26 przemawiał p. C z a p i ń ­
s k i  imieniem P. P. S„ aby Prezydent mógł 
rozwiązać S«jm albo na iądanie Bady Mini* 
strów, powzięte jedną trzecią częścią głosów, 
albo aa iądanie 500 000 obywateli,

W dyskusji nad art. 85 i 86 dotyczą­
cymi Senatu przeoiw dwuizbowości, wyeowie 
foteli się pp. C z a p i ń s k i ,  F i c h a a ,  Gr t t*  
b a u m  i Sm o ł a .  P. J a n  D e m s k i  przema­
wiał przeciw Senatowi, Za projektem prze­
mawiał p. L u t o s ł a w s k i ,  dowodząc po­
trzeby Senatu oraz poseł D u b a n o w i o z  
i C z e r n i e c k i .

Wnioski nagh.
Przystąpiono do wniosków nagłych. 

Nagłość waiosau klubu Z. L. M. w sprawie 
Gdańska uzasadniał poseł M. Stsyda,

Wniosek ten opiewa: Poleca się Mini­
sterstwu spraw zagranicznych, aby przedsta­
wiło radzie ambasadorów niedostateczne opie­
ranie bezpieczeństwa Państwa i najżywotniej- 
wyeh jego interesów na dobrej wott znajdu­

jących się w Gdańsku Niemców, orar aby 
wauzało na konieczność natychmiastowego 
wcielenia przyznanych Polsce traktatem wer­
salskim praw, de mającej się zawrzeć kon­
wencji pelako gdańskiej.

P. Brejsti popierając wniossk, didija 
drugą rezolucję, wzywającą Bząd de przed- 
s ęwzięcia wszelkich kio rów dla utrzymania 
gwarancji, łe na p rijs  tłuść w Gdańsku unie­
możliwiona będzie wroga psatawa przeciw 
B«eezypospol tej i jej obywatelom,

N, głość wnuazni  rezolucja uchwalono.
P. Hera imieniem kirou N. P. B, przed­

stawia nagry wniosek w sprawie piebisajtu 
na Mazurach i Watraji, wychodząc z z*£o- 
łunia, śe plebiscyt był kemedją. Wniosek 
jego opiewa: Sejm wzywa Bząd do założenia 
w drodze dyplomatycznej protestu w radzie 
ambasadorów w Paryżu przeoiw ważności 
powziętej przez nią decyzji w sprawie aktu 
gwałtów i krzyw 3 wobec Polaków, II. D^ 
aieuznamia plebiscytu i domagania się jego 
rewiąji, III. Do wytoczenia całej sprawy przed 
forum Ligi Narodów. Po uchwaleniu nagło- 
śei, odesłane wniosek do komisji spr, zagr,

P. Wachowiak stawia nagły wniosek 
w sprawie szeregu gwałtów niemieckich 
wsbee Polaków w Nadrenii i Westfalii,

Wniosek opiewa: Wzywa się Bząd I. 
aby użył wszelkich środków dyplomatycznych 
edlern ukrócenia swawoli Niemców nie tro- 
sscząeych się absolutnie o traktat wersalek*, 
II, aby zastosować jak najenergiczniejsze 
środki odwetowe przeciw Niemcem, mieszka­
jącym w Polsce i przedsięwziąć kroki zabez­
pieczające iyeie i mienie Polaków w Niem­
czech, oraz szkody wynikłe z działalności 
bojówki niemieckiej. W n^sek po uchwaleniu 
nagłości odesłano do komisji apr, zagr.

Po odetłsniu szeregu wniosków do 
właściwych komisji, posiedzenie zamknięto.

Z komisji wojskowej.
Komisja; wojskowa odbyła duś posie­

dzenie pod przewodnictwem p, Anusza, w o- 
becności Ministra spraw wojskowych Sosi; 
kowskiego. Przeprowadzo* o wyese pującą dy­
skusje .* d interpelacją p. Liebermana, W cza­
sie dyskuji p. Marek zgłosił następująco re­
zolucje: Wstrzymuje się aż do dalszego zt- 
nądtenia stosowanie postępowania dorażne- 
go względem osób wojskowych, przyczem na­
leży stosować tzeroke akt łaski. Znosi się 
sądewnict .o wojskowe deraiae dla oaób cy­
wilnych, a wszystkie sprawy w sądach woj­
skowych odstępuje się sądom cywilnym do 
załatwienia. Wstrzymuje się wykonanie wy­
roków śmierci, zapadłych w postępowaniu do- 
rainem, a do dnia dzisiejszego niewykona­
nych. Wzywa się Bząd, aby kwestjcnowane 
wyroki i akty sądów doraźnych przedłożył 
na iądanie komisji z pięciu osób złożonej, 
dla zbadania wydanych dotąd wyroków. Pod­
komisja ta przedłoiy w najkrótszym czasie 
Sejmowi sprawozdanie z przeprowad onej 
kontroli tych wyroków oraz swoje raioski. 
W dyskusji ogólnej Minister Soankowski n- 
i sadniał potrzebę sądów doraźnych sytuacją 
militarną i wewnętizną Państwa, a w dysku­
sji szczegółowej odnośnie do wniosku p. Mar­
ka zajął następujące stanowisko: Wstrzyma 
nie postępowania doraźnego w sposób okre­
ślony we wszystkich owych wnioskach jest 
niewykonalne ze względów prowny rh i ze 
względów technicznych, Konieczność utrsy 
mania karności i dyscypliny wojskowej wo- 
bee szerzących się zbrodni rabunku i plcn- 
drowania nie da się oz ągnąć przez stosowa­
nie zwykłego postępow ca, które jest prze­
wlekłe, a represja tam a  za słaba, gdyż na­
wet najsurowsza kara może być w postępo­
waniu zwykłem bardzo często złagodzenia. 
W‘»fcec tego tylko postępowanie doraźne przez 
szybkość z jaką spiawa m si być załatwiona 
i przez surowe kary jest w stan e dzrółać 
dostatecznie odstraszająco aa sprawców zbro 
dni rabunku, plondrowania i t, d, Te same 
momenty przemawiają za zatrzymaniem po 
stępowania doraźnego tak w pola jak w kro­
ju. Proponowane ograniczenie sądownictwa 
doraźnego tylko do iinji frontowej jest nie­
możliwe do przeprowadzenia, ponieważ w 
myśl obowiązującej uztawy o posięi. owaniu 
karnent wojskowem instytucja sądów dor.ź- 
nysh t rlko na linji frontowej nie jest mo­
żliwa, a nadto technicznie nie dałaby się 
przep-owsdzić i doprowadziłaby do aamę u 
w sądownictwie z powodu częstej niemożno­
ści określenia linji frontu,

Sąd; doraźne dekretem Naczelnika Pań­
atwa i Naczelnego Wodza czasowo do 4 pa­
ździernika b. r. wsuiyuiane, w razie gdy 
dezerter się zgłosi, będą musiały z wyżej 
wymienionych powodów wejść pe&own.e w 
zastosowanie, dekretem zaś z 28 b. m. »a?e 
eił Naczelny Wódz ałzściwym dowódcom 
stosowanie prawa łtski w przedmiocie wy­
roków śmierci, wydawany sh w postępowaniu 
f tr.iaem . Częściowo sądy doraźne dla oso* 
cywilnych zostaiy już rozporządzeń em B dy 
Ministrów z 20 b. m, ograniczone i wobec 
wypowiedzenia cię w tym kierunku Bady 
Mjyifltriw i B,. 0 . ?, ognaicienie,

wiglęame zupełne zniesienie nie jbit aktu­
alne, Wstrzymanie zapadłych w postępowa­
niu doraźaem wyrokó # „śmieru, jest według 
obowiązujących ustaw o postępowaniu kar- 
nem wojskowem niedopuasczalae, Nikt ta­
kiego zer |  zenie wydać nie może, Możliwe 
jest jedynie wstrzymanie wykonania wyroku 
śmierci na skutek łaski Naczelnika Pametwa 
którą Maczelnik Państwa wykonywa według 
swego swobodnego uznania, albo którą wy 
ktuują na podstawie udzielonego im prawr 
zwierzchnicy sądów, Zmiana obowiązujących 
j«sad możliwą byłaby jedynie w drodze usta­
wodawczej. Pieśkładfcnie aktów i wyroków 
sądew doraźnych jakiejś specj rla«j komisji 
celem badania ich trafności, zasadności i ce­
lowości nie jest wjaściwie potrzebne, albo­
wiem akta te w 14 dni po wykonaniu wy­
roku są przedkładane prokuratorowi przy 
najwyższym sądź e, który bada legalność po­
stępowania i wrazie spostrzeżony eh brakó:r 
stawia wniosek o udzielenie mu polecenia 
wniesienia zażalenia w s bromie ustawy. Ko­
misja wojskowa odneciłr nzy pierwsze wnio­
ski p.. Marka, a po wyrriesm zgody Mini­
stra w toku dyskusji, przyjęła w hramieniu 
ńastępująoem: Wzywa się Stąd, aby akta 
sądów doraźnych były na katdooiesne żąda­
nie udaielane ae względu podkomisji i  5 
ozłonków, wyłonionej i  komisji wojskowej. 
W skład podkomisji weszli pp. Anusi, Ż a ­
rek, Trzciński, Czerniawski i Jan Dąbski,

Umowa polsko-czeska.
Wydział prasowy Ministerstwa spraw 

zagranicznych komunikuje: Del«gaeja polska 
wysłana do Pragi celem uregulowania spraw 
kolejowych wynikających i  powodu podiiaiu 
Biąika Cieszyńskiego, Orawy i iJpia.a, po­
wróciła do Wars*any, zawarłszy odnośną u 
mowę. Jako stacje pograniczne ustanowiono: 
Piotrowice na linji Kusków-Bogumin-Prse- 
rów, i Clesiyn na linji Bielsk-Ciesz jn-Pry- 
dek. W obu tych stacjach pegrsnieznyoh, 
położonych naterytorjum czesKO-słomaekieai, 
służbę ruchu i służbę telegrafiom, pełnić 
będą urzędnicy tzechoslowaucy ti kże dla ko­
lei polskich, według przepisów p.lskich i w 
języku polskim. Wszystkie pociągi polskie 
dojeżdżają do wymienionych sti-cyj granicz­
nych, ponadto na iinji Kraków - Bjgumin- 
Jtue ów bęeą na razie polskie parowozy ob­
sługiwane przei polski persona, piowaózący 
pociągi postiesme i osobowe aż da Boga- 
mina, Na stacjach tych bęźne umieaiczony 
polski personal potrzebny do służby wago 
nowej, ponadto w Cieszynie na dworon urzą­
dzą polskie koleje własne kasy dla ruchu to­
warowego z Polską do Cieatyha i odwrotnie 
i dla ruchu tramitowego przez Czechosłowa­
cję go Polski.

Buch towarowy i bagażowy z Polski 
do Cieszyna przez Golesz i Giojzym polski, 
oraz do gmin polskich Jaworzynka, Konia 
ków, Izdebna przez Jabłonków, odbywać się 
będzie bez rewhji cłewej, a tylko p>d kon­
trolą ełową. Odnośnie do ułatwień dla ruchu 
transitów ego przyjęto zasady zawarte w trak­
tatach pokojowych, z tern, ie  transporty te 
będą się odbywały bez niepotrzebnej t-ło k i 
i ie  w tym celu wszelkie formalności cło we 
i kolejowe będą jak najszybciej ztłatwune. 
Na stacji w Cieszynie czeskim umieszczony 
będzie obok urzędu cłowego czeskiego także 
urząd cło wy polski,

Odnośnie do dokumentów podróży tę ią  
dla Cieszyna i gnu i Jaworzynka. Koniaków 
i Izdebna stosowane zasady dla małego ruchu 
granicznego, przytem dla Cieszyna z pewne- 
mi ułatwieniami co do okresu ważności tych 
dokumentów. Dla funkojonarjuazy państwo­
wych wykonujących służbę lub inspekcję w 
stacjach g zniczuych przyznano dalsze uła­
twienia. Zaznaczyć należy, źe polska delega 
-ja przyjmowaną była w Pradze zarówno ze 
atrony Ministerstwa koleji żelaznych jak i ze 
strony Mmieetrstwa spraw z&gian cznycb 
gościnnie i serdecznie,

Chwila poważna.
Ż jpowodu częściowego strajku wywo­

łanego pr*ez komunistów niemieckich pisze 
organ Narodowej partji robatniczej Polak 
wychodzący w Katowicach, co następuje: 

Nie może być dwóch zdań co do tego, 
że chwila obecna jest dla Gćmege Śląska 
poważna i to z różnych powodów. Prsede- 
"fsijatkiem ze względu na utrzymanie spo­
koju i porządku i ze względu, na zbliżający 
się termin plebiscytu na G. Siąsku,

YJ tak poważnej ehwili wybuchł czę­
ściowy strajk na G. Siąsku.

O ile jesteśmy poinformować, wybuch 
spowodowali komuniści, na uich też przede 
wszyutkiem spada odpowiedzialność za to. 
Już w zeszłą środę w Chorzowie; w hucie 
Laury robotnicy pracujący n* powierzchni 
w liczbie 4000 przeważnie komuniści nft- 
ntiśocy iMtujkowali, paniewiż nie choino

im przyznać podwyżki płac t, zw. dodatków
produkcyjnych za wzmożoną produkcję. 
Strajk robotników pracujących na powierz­
chni zmusił zaprzestania pracy górników 
pracujących w kopalni, gdyż wstrzymano 
parę. W piątek wieczorem stanęła w Choro- 
zeialc centrala dektryazna. Strajk wywołali 
komuniści, którzy zatąnsli również podwyż­
szenia płac.

Właściwego powodu szukać jednak na­
leży gdzieindziej a mianowic'e w puc«ztze- 
pisnin ruchu kemua>atyaznego «a grunt 
G, Śląski z Niemiec. Che di i pi zedewszyst- 
kiem c to, aby w chwili tik  poważnej jak 
obecne wywoływać ciągłe zaburzenia na 
Siąsku i odwlec przez to termin plebiscytu.

Pisma niemieckie przynoszą wiadomość, 
że Bida ambasadorów zaproponowała termin 
plebiscytu na G. Siąsku w drugim tygodniu 
listopada. Podobna Anglja domaga się jak 
najrychlejszego przeprowadzenia głosowania.

Gliwicki Sutandar Polski donosi, że 
na urzędniczkę polskiego komitetu plebiscy­
towego w Wielkich Strzelcach urządzono na­
pad ze strony niemieckiej, przyozom urzę­
dnicza. została ciężke zraniona wystrzałem 
z rewolweru.

ćfaffcta rdbof%k»u donosi, ie  w Opolu 
skonfiskowano w zeszłym tygodniu znowu 
dwa wagony z bronią i nmunieją przezaa- 
osoną dia bojówek niemieckich.

Suwernnność Gdańska.
Dan». N. Naehr. , omawiając w dłuższym 

artykule wyjazd gdańskiej delegacji do Pary- * 
id, piszą między inn en i: Jedno zdaje się 
być pewnem, a mianowicie, ie  zarówno 
w sp1 iwie konstytucji Gdańska jak i kon­
wencji liczyć się musimy ze zmiaią naezyeh 
projektów. Ze zgodnych wiadomości, napły­
wających z P» ryża, wynika, że przeuata ione 
projekty l:on^tytueji nie będą uwzględnione 
w formalnej mierze, lecz będą w poszczegól­
nych punftaeh zmieniono. Co się tyczy kon­
wencji, to' nąjważniejszym problemem jest 
kwestja suwerenności Gdzńeka. O Ile w Pa­
ryżu rokewania w sprawie suwerenności we­
zmą niepomyślny obrót dla Gdańska, te jak­
kolwiek będzie, mamy to do zawdzięczenia 
robotnikom portowym.

Owej „suwerenności" Gdańska pojechał 
bronić do Paryża nadburmistrz Sahm, „pru- 
eka dusza", jak go nasywnją w samym 
Gdańsku.

Nasze sprawy.
* Naczelnik Państwa otrzymał następu­

jącą odezwę: Luinośó polska, ruska i żydow­
ska miasta i powiatu włodzimirskiego, ze­
brana na rgmaudseniu ludoweit w Włodzi­
mierzu dnia 29 września, w uroczystym dniu 
obchodu powrotu Wojsk Polskich, przesyła 
na Twoje ręce, Wcdtu Naczelny, bohaterskiej 
Armji Poiskiej wyrazy głębokiej radości i 
wdzięczności za oswobodzenie nas od tyranji 
wschodniego barbarzyńcy, Chcąc czynem 
stwierdzić naszą wdzięczność dia Żołnierza * 
Polskiego, zebraną w daiu obchodu gotówkę 
prze*;łamy do Twego rozporządzenia na ran­
nego Żołnierza Polskiego. Podpisany: w imie­
niu i gromadsonia Stefan Kapuściński, rezes 
Bady ludowej powiatu włodzimirskiego.

* W elle Ghwtdy Warsgawkiej aa wozo- 
rajozem posiedzeniu komisji skarbowo-budn- 
towej dokonano rozdziału referatów, Wierz­
bicki, pożyczka przymusowa, Ad<m, organiza­
cja giełdowa w Państwie, Wojłaliński, emi­
sja nowych biletów a Brodnicki świadczenia 
wojenne. Uchwalono wezwać Ministerstwa 
skarbu do przedłużenia budżetu na r. 1921, 
do sprawozdania z wpływów podatkowych i 
pożyczek i do sprawozdania z wykonania 
ustaw uchwalonych przed ferjami.

* Warszawska rrganizacja Straży oby­
watelskiej zostanie zlikwidowana 1 paździer­
nika b. r,

* Na wiecu urządzonym w Sosnowcu 
przez narodową partję robotniczą v gmachu 
Na Pogoni 21 b. m. uchwalono następującą 
rezolucję: 1. Wobee jawnych napaści na Na 
czeinika Państwa ze strony i -akcji protestu­
jemy przeciwko temu i uchwalamy całkowite 
uznanie dla Naczelnika Państwa. 2, Dams- 
p m y  się od Ba^du Polskiego dążenia do 
'guaznsgo zawarcia pokoju z bolszewikami 
na słuazaych i sprawiedliwych w a lu tach , 
i. Domagamy aię wyęłat&nia przez Bząd nu 
.eznyth rodzinom robotników zapomóg.

* Robotnik podaje, ie gen,-por, Boja 
su własną prośbę został zwolniony do re- 
seerwy.



Z* św iata.
— Wedlo doniesienia rosyjskiej dele­

gacji handlowej, yrEjbyl do Moikwy baskier 
araerykaibki WaaderliwB, celem nawiązani* 
rokowań za sowietami rosyjskimi, Pewna 
ilość przedstawicieli wielkich syndykatów 
amerykańskich roiaoeigia rokowania z K ro ­
sinem seiem nawiązania stesnakow gosso 
darcajfh.

=  Za przykładem Anglji, r*ą(t włoski 
wzbrania się uczulić Litwinowowi peZwole­
nia na przyjazd do Włoch.

■—= Wiadomość, ie Anglji zamierza 
w Konstancji utworzyć podstawę dla swojej 
floty, wywołał w prasie rumuńskiej ogromne 
wzburzenie.

■» Benesz oświacctył, H Czechosłowa­
cji bynajmniej nie sa p a ła  bolazewizm, gdył 
wszystkie stronnictwa krajowe są d«Brxe 
zorganizowane i karne.

=  Jswjestja (głiszsją odezwę Trockiego, 
wzywającą do daiszsj waiki przeciwko Pol­
sce, Trocki oświadcza, ie Polska nie chce 
pokoju i i> trzeba będzie przygotowaćsig do 
kampanji zimowej. Odezwa k.ńczy się sło­
wami: Dyplomacja idzie do Rjgi, a armje 
maszen ją do Warszawy.

*= Wedle telegramu z Sebastopola 
zaatakował gen. Wraagsł bolszewików poi 
Aleksandrowskim. Wieie oddziałów bolsze 
wiekich kapitulowało, K.walerja Wrangia 
przekroczyła Dnispr i zajęła wisie miejsco­
wości w guberniach połtawskiej i jekatery 
nosławskiej.

=»= Lswieetiu donoszą z Krymu, ie  gen. 
Wrangel zamierz? obwołać prezydentem re- 
pubjikt rosyjskiej prof. Mtliukowa. Zaszczyt 
okucia tej wiadomości nalały się w zupełno­
ści wymienionej gazecie bolszewickiej,

=  Kamieniew został usimięty ze słułby 
dyplomatycznej republiki sowieckiej i prze 
niesiony zostoł de Smoleńska na front za­
chodni jako kom sara cywilny. Dyscyplinarne 
to przeniesienie umotywowane jest tern, ie 
Kamieniew nie okazał w Anglji dość przezor­
ności, aby zatuszować skandal a Daily He 
rakiem,

— Wedle doniesień z OJessy, zawarli 
Petlura i Wraagei układ, na mocy ktorego 
będzie przeprowadzona wspólna ofensywa 
wedle jednolitego planu.

=* Chicago Tribune donosi, is w miej 
scowośoi Msnsyka przyszło do niepokojów 
bolszewickich, Agitatorzy bolszewiccy opano 
wali pałac narodowy i wygłaszali z balko­
nów mowy do tłumów, Ze wszystkich części 
kraju wysłano wojaka do miasta cel.m stru­
mienia rozruchów. Położenia ma bjć poraine, 
a pogorszyło się jeszcze przez chorobę pre­
zydenta Huerty.

Od W ydawnictwa.
Z powoau ponownego bardzo zna­

cznego wzrostu kosztów draka i cen 
papieru zniewoleni jesteśmy

od  1 p aźd ziern ik a  1920  
podnieść cenę prenumeraty i po­
szczególny cii numerów w sposób 
następujący:
prem me.ata za m.esiąc we Lwowie 25 '— Mk,

„ z dostaną do domu 40'— „
„ z i raw jlną pocztową 45 '— „
„  w innych państwach 60 — „
Oena poszczególnego numeru w ca­

łej Polsce

2 Mk. 5 0  f.
Dla urzędników i fnnkcjonarjuszy 

o stałych poborach:
miesięcznie we Lwowie . . . . .  25'—

„ z d tssaw ą............................ 20'—
„ z przesyłką pocztową . , 31*—
Celem uniknięcia przerwy 

w przesyłce należy bez włócznie 
nadesłać prenumeratę.

Lwów, 30 torteśnia 1920

J in ie n a an .
P i ą t e k ,  1 października,
iśaym. kat..: Remigiusza,) 
m .  kat,; S  meny ja pr.
Wowiańsiu: Danuta,
Wschód słonce e godzinie 6 m im t 01 

skM sitów 9 gtisiaia 5 miiat *li

Tsmporatara o geizirie 12 w pełn in ii
+  16 stopni.

Hasz fe lje ton . Od poniedsiału rozpo­
czynamy w aarsym odcinku druk kilku 
urywków z nowej książki p. Stanisława Wa- 
sylewskiege p, t, „HiBterje lwowskie* z ksiąłki, 
która niebawem ukaże się n t  półkach księ­
garskich.

Nowa ta rzecz znakomitego naszego 
odtwórcy «. Z6gów i ludzi w. XVIII, i początku 
XIX. nosi lin sebie wszystkie znamiona wy 
twornego talentu autor*. Postaci, jakby ręką 
miajkturzysty malowane wychylają eię ma 
tle epoki, kreślonej ich własnem piórem, 
widzianej przez oczy współczesnych.

Do cennego ibioru rozmaitych bistorji 
lwowskich, pozostawionych prses niezapo­
mnianej pamięci Jaworskiego, te nowe „Hi- 
storja* wnoszą jeden jeszcze tom, poświęco­
ny dziejom naszego miasta z pierwszych 
czasów okupacji austriackiej,

— Tymezas wy wydziel samorządo­
wy wzywa naczelników i fnakcjonsrjuszów 
powiatowych i gminnych ze wschodniej czę­
ści Małopolski, którzy wyjechali z pswodu 
inwazji bolszewickiej, do bezzwłocznego po­
wrotu i objęcia urzędowania,

— W ydział szkolny ogłasza:
Wpisy do szkół dokształcających dla

młed;ieiy pracującej w rzemiośle i przemy­
śle, rełpoczną się dnia 1 października 1920 
i bęłą trwały do 15 października 1920 r. 
w godzinach urzędowych w następujących 
szkołach:

1. w s kole im. św. Aatoniego dla 
murarzy, kaflirsy i cieśli; 2. w szkole im 
Czackiego dis lakierników, m&laizy pokojo­
wych, ssjIdów i dekoracyjnych; 3. w szkole 
im. 1! łbiety dla instalatorów gazu i wodo­
ciągów, iu3inikany i forcepianistów, zegar­
mistrzów, stelmachów, rymarzy, siodDrzy, 
kufermków, koszykarzy i piekarzy; 4. w szkole 
,m. Ks. Kordeckiego dis ślusarzy artyst., 
budowlanych, kowali i stolarzy; 5. w szkcls 
im św. Magdaleny dla elektromechaników, 
mechaników, optyków; 6. w szkeh im, św, 
M-rcma dla bt l&riy, tokarzy, rz.źoiKów i 
masarzy; 7, w sskole im  Mickiewicza dla 
blicharzy, tapicerów, kuśnierzy, dentystów, 
bednarzy, piaasdników; 8. w szkole im. 
Piramowicza dla szewców i krawców; 9, 
w szkole im. Sienkiewicza dla ślusarzy ma­
szynowych, tokarzy metalu i monterów ma­
szynowych; 10. w szkole im. Sobieskiego 
dla jubiłtro*, złotników, rzeźbiarzy, pozłot- 
mków, musiążkików, bronz wtiików i introli­
gatorów; 11. w szkole im, Staszica dla dru­
karzy, litografów, rytowników, ślusarzy ma­
szynowych, kotliny , odlewaczy metalu i że­
laza, kowali i elektromechaników,

Wydział szkolny wzywa wszystkich 
pracodawców, aby uczniów swoich w terminie 
podanym do jednej ze szkół wyżej wymie­
nionych zapisali.

— D yrekej* kolei państwowych we 
Lwowie ogłasza: Od dnia 28 września b .r . 
mogą używać pociągów pospiesznych nr. 207 
(odjazd ze Lwowa lOŻOj i nr. 208 (pisy 
jazd do Lwowa 1 8 —j na przestizem Lwow- 
ZJoczów takie podróżni cywilni.

— Nowy pociąg pośpieszny. Z dniem 
30 września 1920 wprow&din się na łinji 
óło nów T.rnopol ruch poc.ą :u pospiesznego 
Nr. 207 (®d,azd ze Lwowa 10 20), z dniem 
zaś 1 października b. r. na szlaku Taraopol- 
rłoezow ruch pociągu pospiesznego Nr. 208 
(przyjazd do Lwowa 18'—),

Z daism 30 września b. r. wprowadza 
się aa szlaku Krtsno-Brody ruch pociągów 
Nr. 1615 i 1616.

— Przem iany urzędów pocztowych 
na agencje pecetowe Z duism 1 pzźlziern - 
ka 1920 przemieniony żuta-ii« nrząd gonto­
wy Cmolas ,ea agenc ę pocztową i pzzjdzie- 
l*n? do urzędu pocztowego Kolbuszowa jako 
urzędu zbierciego.

Urząd pocztowy Jićm ieii na agencję 
pocztową z przydzieleniem do urzędu poczto- 
wogo Zarszyn jako nrzędu zbiorciego,

Urząd pocztowy Ghwałowice na agen­
cję pocztuwą z przydzieleniem do urzędu 
pocztowego fiadomyśi a . Sasem,

Urząd pocztowy Wadowice górne na 
agencji pocztową z przydzieleniem do 
urzędu pocztowego Miele*.

Urząd pocztswy Wrzawy na agsacię 
pocztową z ptsy dzieleniem rio urzędu poczt#- 
go Nadbrzezie.

— Państwowe K ursy  Pedagogiczne 
d la  nauczycieli rysunku  w Warszawie. 
Ułaoisomó przez Mmisie. eiwo s.tuki i kul 
mry kursy pedagogiczno dla nauczycieli ry­
sunku rozpoczyna ą r .k  szkciay od 18 pa­
ździernika. Warunki piżyjęcia: ukończona 
szkoła średnia, metryka urodzenia, podsta­
wowa znajomość rysunku. Kurs nauki jest 
dwuletni. Ka-.celtrja Kureów w gmachu 
Szkoły Sztuk Ptęknjeh na Posrzeiu Kościu- 
szki 87 przyjmuje zapisy od 1 pzźdiiernika

od godz. 11 do 1 po poł, Wpis 40 Mk., 
czesne 450 Mk. rocznie. Egzamin wstępny 
z rysonku 18 października. Kursy Pedago­
giczne ią  instytucją państwową,

— O przyszłość K rynicy. Kur-
jer Warstawski pisze, ł?  wczoraj wyjec­
hali do Krynicy Mieiater zdrowia pubJi- 
czssge, Minister robót publicznych oraz 
podsekretarz stanu Wiceminister skarbu We<n 
feid. Bównoeześnie wyjechało de Kryn cy 
kilku rsferemtów wspomnianych Ministerstw, 
Oeiem wycieczki jest zbadanio na miejscu 
w Krynicy z przebywającym tam ze Lwowa 
inż. N*dolski» pr»c i planów rozszerzenia 
l przebudowania zdr»jewiaka, aby je postawić 
ns stopie należyt j, odpowiednio de wyma­
gań ciasu i zwiększającej się obecnie fre­
kwencji gości.

— Na polu ehw aty. Z 6 pulsu uła­
nów kamowskieh pehgli śmiercią bihster ką 
dnia 22 września 1920 w zwyc ęskisi szarży 
konnej pułku pod Zajawiem na Wołyniu:

podporucznik Witold Suiimirski,
plutonowy Zygmund Szpigiel,
kapral Stanisław Malczewski,
ułtn  Jan Kaleta.

0  czem zawiadamiają w głębokim żalu po­
grążeni oficerowie, podoficerowie i ułani 6 
pułku ułaaów kaniowskich Grabowski, pułk. 
dowódca pułki.
y — Tydalóń „Białego Krzyża*. W ca­

łej Polsse odbył się z upoważnienia Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych t, zw, Tydzień 
„Białego Krzyża*, poświęcony propagandzie 
ideji i skupieniu jaz najobfitszych środków 
dla instytucji, której jedynem zadaniem jest 
ofurna pomoc dla żołnierza i jego rodziny,

Ze względów lokalnych tutejszy oddział 
P. B, K. odłożył swój „Tydzień* na czas od 
10—17 pzżdzierbika i obecnie przygotował 
już przy współudziale Towarzystw doń nale­
żących, jakowi reprezentantów wojskowości 
niewidzianego dotychczas bogastwa program, 
który w najbliższych dniach pojawi się aa 
mieście.

Nie wątpimy, ie  „Tydzień* tak popu­
larnego wśród ludności, zwłaszcza żołnier- 
twa, „Białego Krzyża* zainteresuje wszyst­

kich,
Dis wojska, młodzieży szkolnej, dzieci 

sitłycn, d li starszych przygotowuje się 
atrakcje, tn i ówdzie zgoła nieoczekiwane 
niespodzianki.

— Popis m iejskiej straży polarnej, 
Jak oo roku w d-ieh św. Micbais ocćył się 
wczoraj w podwórzu budynku m. Urazy po 
zarntsj w obecnwści Pres. Nsumaaa i miku 
eustu radnych, jskoteż hcznk zebranej pu­
bliczności popis str;ży pod komendą naczel­
nika p. K, SzpHCzyńukiego, a kierownictwa 
sierżantów J, Msndla i Ign. Pre talara, Popis 
wypadł doskonale. Po ukończeniu ćwiczeń 
przemówił do straży ustawionej w ordyn&u 
Prez. miasta Neumana, podnosząc trudne 
warunki, wśród jakich szczupły je) — zale­
dwie 20 ludzi licząey zastęp (przed wojną 
oyłe ich 7ó) czyni wszystko, by sprostać 
swym zadamora. Za tę sumienną pracę, a 
zwłaszcza za ofiarny udział podczas akcji 
ratunkowej w czasie wybucha amunicji d. 5 
marca 1919, wręczył Prez. Nuumann krzyże 
zasLgi: naczelnikowi straży pożarnej Kazi­
mierzowi Oiećaitwieżowi, obecnie służącemu 
przy wojska, zastępcy tegoż Kazimierzowi 
Śs/sozyńskiemu, atarszym Sierżantom Jakó- 
bowi Msndiowi, służącemu przy lwowskiej 
.traty  pożarnej 25 lat, Ignacemu Presslero 
w.’, służącemu 3< lat, Janowi Ean«zakow- 
sktemu, służącemu 26 lat i Piotrowi Sahiin- 
gowi, służącemu 3 ł Ist, kapralom Stan sta­
wowi K^walczuzowi, JJlieczy A .wowi Witwi- 
ckiemu, Janowi Domiszewsaiemu i Janowi 
Przybyłowiczowi or*x strażakom Fransisszo- 
wi fiernnekiemu i Budoiiuwi Zielińskiemu. 
Hłjwasu zachęty, by miejska straż pożarna
1 nadal wzorowo spełniała swe oi,ow.ąszi, 
.akotet zapewnieniem, że zarząd miasta me 
zapomni o poprawie jej bytu aakończjł Prez. 
Neimann swe przemówienie.

Popis zakończył się próbnym alarmem, 
w którym straż złożyła nowy dowód swej 
sprawności,

— Sprawę W schodniej Małopolski 
przedstawi w sobotę o gousinie 7 wieczorem 
w sali fiatuszowej dr. Henryk Loeweniierz, 
który jako dslsgat Bady mie.skiej wraz z pos­
łem Dąbskim i posłem Skarbkiem bronił tej 
sprawy w Paryżu i Londynie. Wykład ten, 
który niewątpliwie obudzi ź/we zaintereso­
wanie, jest trzecim odczytem w cykru, urzą­
dzonym przez Ognisko propagandy odczyto­
wej nzuczyeiwli szkół wyźizyca i średnich; 
poprzednie odczyty wygłosili prof. Jan Ka 
sprott.co i dr, Antoni Wereszczyński. Wstęp 
w*iny. Dobrowolne datki na cele „wszystao 
dla Frontu*.

— S tra jk  kaekarzy, jak z Kratowa 
donoszą p u d .  28 b m. objął tam prawie 
wszystkie resUura je i hotele. Wywwłał gj 
Zwią.ek k iohzrz], który posługuje się przy 
tern terrorem. Kncuarze żądają podwyżki z 
500 na 1200 Mk, tygodniowej płacy, którą 
otrzymują niezależnie od eałodzunnego u- 
trzymatia d li sisbio i rodzin- Włuściciele

godzili się już na podwyżkę 50 pro., sle ku­
charzom to nie wystarcza. Strajk, który, jak 
podaliśmy, noai w Bobie znamiona reboty 
postrennęj filobolsiewickiej. poparli kelnerzy, 
>tórzy z tego powodu urządzili wssołą zaba­
wę i w stanie nietrzeźwym plątali się po u- 
licach, Gzynnoici ich spełniały kobiety. 
Zwróeono teł uwagę, że wególe kelnerzy 
mają zbyt wiels pieniędzy i nie wiedzą co 
z nimi czynić, a przecież żądania ich coraz 
bardziej rosną.

— Posztn  pow ietrzna. Dnia 1 pa- 
źdniereika zac nie faukcjin^wać poczta po­
wietrzna prm ędzT Ddańikiem a Niemcami, 
Dsnją, S.wec,ą Holandją i Anglją.

— K om itet ^W szystko dln f ro n tu ” 
pi, Akademicki 1, 1 kupuje dzieła treści 
belletryetycznej i naukowej dia bibljotek żoł­
nierskich. Liczne oddziały z frontu zgłaszają 
się z arośbą o książki a wiele dzieł jest jni 
w handlu księgarskim wycterpanjch.

Sprzedający więc książki naszemn ko­
mitetowi spełnia czyn obywatelski, ułatwia­
jąc zadowolnienie życzeń naszych dzielnych 
obrońców.

— Z „Sokoła-Maelersy". Z dniem 1 
października 1920 rozpoczynają się w „So- 
kole-Macierzy* ćwiczenia gimnastyczne dla 
członków, pań, uczniów i uczenie,

Wpisy przyjmuje i udziela bliższych 
wyjaśnień biuro Towarzystwa codziennie od 
godziny 6 do 8 wieczorom.

Ofiary i pokwitowania.
(Złożone w Administracji).

N a ciepłą odciek dla iołnierea:
Urząd akcyzowy rogatki Łyczakowskiej 

305 Mk.
N a plebiscyt na Górnym Ślepku:
M. B. nieprzyjęte praez dr. K, hono- 

rarjum 40 Mk,

■

K epertuar T eatru  naejskiego.
Czwartek, 30 września, o godzinie 7 

wieczorem „Aida*, opera,
Piątek, 1 października, o godzinie 7 

wieczorem „Królowa Jadwiga*, dramat hi­
storyczny w 5 aktach (8 obrazach) Józefa 
Szujskiego, po raz pierwszy,

Sobota, 2 października, o godzinie 3 80 
popołudniu „Zemsta*, komidja.

Sobota, 2 października, o godzinie 7 
wieczorem, „Manewry jesienne*, operetka, 

Niedziela, 8 października, o godzinie 
8 30 popołudniu „Pan Poseł*, komedja, po 
raz czwarty.

Niedziela, 3 paźlsiernika, o godzinie 7 
wieczorem „Trnbadur*, opera.

Poniedziałek, 4 października, o godzi­
nie 7 wieesorem „Królowa Jadwiga*, dramat 
histor., po raz drugi.

Wtorek, 5 października, o godzinie 7 
wieczorem, „Manewry jesienne*, operetka.

Nowy program  w „Bagateli*. (Sala 
Oasino de P .n s , ul. Bejtana 1. 3 , Występy 
pierwszonędnych artystów polskich: Gtiera- 
snń&tego, Michałowskiego, Staruazkiewicza, 
Neussera, Marka, dyr. Ochrym wicza, dyr. 
Waadyczowej, Czermańskiej, Noskawskiej, 
Kamiaskiej, Górskiej. Nadto jednoaktowa re- 
• ja  p t. „Wżźmy s ę  do kupy*. Od 1 pa- 
idzieraina b. r. gościnae występy E. Odro- 
bińskiego.

— W olna Akademja sżtuk pięknych 
we Lwowie, prży ul, Piastowej ł. 11 rozpo 
czyna naukę w poniedziałek t. j. 4 paździer­
nika b, r. Wpisy i informacje codziennie 
między 4 a 6 popoł,

— K oneert. W niedzielę dnia 3-go 
października b. r. odbędzie się w sali „Ka­
syna oficerskiego* przj ul, Fredry 1, 2. na 
dochód uniwersytetu żołnierskiego pod pro­
tektoratem generałowej hr, Lamar«a-Salias 
koncert śpiewacki Geiiay Nachiikównej,

Panna N. po ukończeniu stndjów za 
granicą, szeregu koncertów tamie i w kraju 
(Filharmonia wsrsiawska) i nader udatmym 
debiuccie w „Toeee* w lwo rskim tearze — 
wystąpi z samodzielnym koncertem o bardzo 
urozmaiconym pregramie,

— W ielka rew ja artystyenna w sali
Sok<,łirMacierxy na cela Z a s ia n a  Polskiego 
zapowiada się znakomicie Kulminacyjny punkt 
obfitej n progr*mu stanowić będą występy 
ulub eó aór nnsze) publiczności pp. Fauszew- 
akitgo, Łozińskiej, Felińskiego i Tatrzańskich, 
którzy wystąpią z duetem transformacyjnym, 
„Ojra, ejrs*.



Poscsiks część biletów do B i b y  ci* w 
składzie nut p. Sejfeilha pisy ulicy Aka 
demickiej, _________

Kłopot z żonami.
(tot) Niema Bok szcsęścia do małżeń­

stwa.
Naprzód poślubił Wiosnę, Ta jedaak 

okazała się pustą wietrznicą. Aai rusz nie 
mogła zasmakować w pożyciu za starym, jak 
śoiat, męiem i porzuciła go sromotnie.

%r kolei pojął za i anę Łato. Wielki B:- 
że — e taką żonką nie sprzykrzyłoby gig tyć 
n* wieki. Co za temperament, He ognia! 
Widocznie jednak i ona niezbyt wiele szezg 
śeia znalazła n  małżeńskim związki, gdyż 
podobnie, jak Wiosna, pcśiiła sędziwego 
mężulka w trąbę.

Wtedy Bok z »,morami gwemi zwrócił 
się do znanej kokietki, Jesieni. Jej wyszmin- 
kowane lica, jej przepyszny bogate suknie, 
zawróciły zgrzybiałemu Dotżuanowi w głe«ie,

— To nie pędziwiatr iaden, ni« rozju 
ssona hetera, ta chyba będzie mi jui wierna!

I ona wierną pozostała. Lec* niebawem 
po ćlub’e. jakże budzo się zmieniła! Prze­
stała sobie malować bazię, złożyła śliczne 
stroje do kufra, w szarym podartym szlafro­
ku, rosmamtzona opuszczona, atał* s'ę wprost 
o d r m j ą ą .  Przytem eo za wściekła hi stery- 
czka: jak się nachmurzy, to niczem jej nie 
rozpogodżisa, a nocami płacie i wyje, ze oka 
zmrużyć nie sposób.

Nieszczęsnemu małżonkowi obmierzło 
przez nią życie. A ponieważ Jesień trzyma 
go się, jak k’eszcz i a ii  myśli o pójściu 
w ślady poprzedniczek, więc Bok postano­
wił, przy pierwszej lepszej sposobności sana 
lapędzi ją na sto wiatrów.

Zr, łasicza, że już ip a tn y ł sobie nowy 
przedmiot amorów — Z mę. Ma ona wpra­
wdzie lodowate serce, ale skoro tylko staru­
szek niem owładnie, nowo będzie świat oglą­
dał weselisko.

W  RYDZE.
Koreupofideaci pism warszawskich po­

dają zajmująca szczegóły o widowni oucie 
stiikack konferencji pako jo a ej w B, dze 

Jednym * zabytków Bygi i jej życia, 
jest dom gotycki i a  placu rab  azowy e. 
Powitał on, w latach 1830—«4. Oczywista, 
że od tftgo roku budynek ten yrzechttisił 
różne koleje i uległ zmianom znacznym * 
w r. 1889 gruntownemu odrestaurowaniu. 
Jn i w 1477 roku na'et a’ ten dem do kom- 
panji „der Sahwarien Haapter*. Kompanj* 
ezarnogłswców była organizacją kupeśw han 
zeatyckieh, podobnie jak w innych miastach 
Hanzy. Celes i korporacji była obrona miasta 
przed niem yjaeielew, wir,c jako organizacja 
woj sana ch*ć niesziaebe*ka wybrała sobie 
za patrona bojownika rzymskiego św. Mau­
rycego, który poniósł śmierć męcześską w r. 

.287. faw. M aj y y był murzynom i od jrgo 
czarnej głowy, zeajdującej się po dziś dzień 
w licznych kośsiołach i domach Bygi, or-

GEORGES BODENBACH. 9)

DEMON ANALOGJL
(Giąg dalszy),

Jane zstu ru  lic  żutego wnystkiege nie 
rozumiała.

Wt buchała śmiechem, jedea i drugi 
kostjem obróciła to na tę, to na ową stronę, 
wtżyła je w ręku i nie mogła nadziwiś się 
krojowi aż koaiizncmu prawie, ahoć przecie 
był w swoim czasie ostatnim wyrazem mody 
i elegancji.

Hugo nie dawał za wygrane,
— Będzie mi w tern ohydnie! — pro­

testowała.
Lecz jakkolwiek początkowo sama była 

stropiona niefortunnym konceptem, zebrała 
i ją W końcu pokusa przywdziania staroświec­
kiego stro i ,

Ż rłując i ewawoląc, zdjęła szlafroczek 
i koronkowy stanik i poślizgnęła się w poda­
ny kestjuaa. Potem stanąwszy przed lustrom, 
wybuchła pustym śmiechem,

— Wyglądam doprawdy, jak stary por­
tret femilijny! — rzekła.

Przytem stroiła różne zabawne minki] 
kręciła się chwilę, wreszcie podniósłszy spó­
dniczkę, wskoczyła na stół i dalej zanosiła 
się od śmiechu.,.

Hugo spoglądał na nią ogłupiałym 
wzrokiem. Ten mement, pe którym obiecy­
wał esbie nadziemskich rozkoniy, ranił n u 
seree, okazał się banalnym i splamionym 
A Jane ciągle jeezeze ani mywała poniechać 
igraszek,

Teraz przyazła jej chętka spróbewać 
drugiej sukni. Puściła się w tany, wysoko 
podrzucając nogami: wyszła z niej znowu na 
jaw baletnića,

Iganizacj* kupiecka przybrała miano i na- 
I da’a je budowli swojej, która po dziś dzbń 
Isaiywa się „Schwanhineteihaus*. Dom 
|,Cz»ruogłowców“ ma ostro zakończoną fa­
sadę, przyozdobioną różneati postaciami i 
znakami, między isn e a i czterech miast haa- 
zeatyckich: B?gi, Hamburga, Lubeki i Bre­
my Koronuje jo św. Jerzy na koniu. Ssia 
ny wnętrza pokryte postaciami królów i ce­
sarzy, którzy mieli jakiś związek z miastem, 
a więc Piotra Wielkiego pendsla Va*hauera. 
jeden jedyny portret namalowany za i y ia  
cara; zdarzenia iy*;a Piotra III, Karola IX, 
Pawła I, Karola XII, Katarzyny II, Ale­
ksandra I, Gustawa Adolfa i ces Anny

Delegaci polscy, eksperci, persunal po­
mocnic y i t  ichniczny rozmieszczeni zestali 
w hotelu „B*ym*k m*, gdzie oddano do dy­
spozycji niecałe tuzy piętra kilkupiętrowego 
gmachu. Na jedtem z pięter urządzono biu­
ro sekretariatu i misji wojskowej. Dla dzien­
nikarzy zarezerwowano nrajsea w hotel* 
„Conmcrcs*.

Zarówno „Bzyms&i* jak i „C.miner- 
ce* nu leżą do najlepszych hotelów ryskich 
położone są w śródmieściu, niedaleko dwor­
ca, na jadnrj z najbardziej ruchliwych ulic, 
w pobliżu poczty, opary i centralnych in ­
stytucji państwowych; dzieli je odległość 
zaledwie ki ktaset kroków.

Bosyjska delegacja otrzymała dla sute­
go wyłącznego użytku cały ^macb hotelu 
„Petersburskiego* na Krańcu starej Bygi 
t. z w. placu Zamkowym, w dzielnicy miło 
zalueniowej i mało rnchliwej. Bojanie przy 
byli do Bwgi kilka di* wcześniej, zainstalo­
wali s>ę w owym hotelu i aczkolwiek nie 
s$ niczem krępowani przez władze łotewskie 
nie okazują bię prawię wcsle na mieście.

Delegacja rosyjsko-ukraińaka liczy 43 
członków. Przewodniczącym jest Adolf Jofie, 
z zawodu lekarz, mniejwęmj  40 lat, wyso­
ki, o średniej tuszy, brunet o duiej czupry­
nie i ostrzyżonej ostro brodzie. Ukończył 
trzy wydziały: histeryczny, prawny i medy­
czny. Jefft uchodził za „eleganta*. Ubiera 
aid „nie po prol9tarj»ck**, Nie gardzi fra­
kiem, wie o której godzinie paraduje się w 
żakiecie lub smokingu. J ffa jest członkiem 
„Eaboctej krestjansboj i n s p e k c j i t. j. naj­
wyższej Bad? kontreli państwa; pozatem jest 
członkiem teatralnego wykonawczego komi­
tetu wrzechrozyjskiego zjazdu sowietów. Jof 
fe słynie, jako specjalista od zawierania po 
kojów, te też w Rosji sowieckiej u żywają 
g» „mirotworcem*. Zna dobrnę wszystkie 
europejskie języki. W kołach sowieckich u 
waiauy jest za uajzdolniejsiege dypiama-ę 
sowieckiego. Jak wiadomo, on to zawarł pojj 
kój z Sstonją, Łotwą i Litwą.

Wiceprzewodaictącym delegacji sowie­
ckiej jest Dymitr Manuilski, komisarz Indo­
wy rolnictwa Ukrainy sowieckiej. Jest to 
człowiek 40-letni, ukończył nauki społeczne 
w Faryiu. Fodebaie, jak Jeffe ana wszystkie 
języki europejskie, a prz^dewszystkiem fran­
cuski, albowiem uważa się za francuza z kul­
tury i wykształcenia, Manuilski jest człon­
kiem zsrówno rosyjskiego, jak i ukraińskiego 
centralnego komitetu wykonawczego sowie­
tów rebotkiczo-włsśclańskieh. Na konferencję
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Hugo coraz głębszego doznawał smut­
ku. Odnosił takie wrażenie, jakby za thz ł 
się na jak ejś wulgarnej maskaradzie.

Po raz pierwszy nie dopisał czar fizy­
cznego podobieństwa- Działał jer zeta lecz 
w kierunku odwretnym. Bez szczególnego 
swego podobieństwa do zmarłej, byłaby snu się 
Jaas wydała osobą zupełnie pospolitą T m - 
czasem podobieiutwo owe sprawiło, że Hago 
przez ehwilę pozostawał pod wrażeniom ilu­
zji- że widzi przed sobą zmarłą, jakkolwiek 
zepchniętą z wyżyny. Podobnego wrażenia 
doznajemy, gdy po procesji wieczorem, znaj- 
dzieuy się wobec esób, któro przedstawiały 
Matkę Boską i inne święte. Jeszcze na nich 
pozostały święte s*. ty, jednak tkwiąee w 
nich płatacie, oszołomione trunkiem i zaba 
wą spadły na poziom jakiegoś mistycznego 
karnawału, przyczem światła lr.tarń ulicz­
nych błyszczą w ciemności, ni to krwawe
r w y . , ___________

VIII.
Pewnego dnia w msrou — była to 

właśnie wielkacena niedziela, — eświadczył 
Hago starej swej sładie, jui rankiem wcze­
snym, ia  nie przyjdzie ani na obiad, ani na 
wieczerzę i i« ona może sobie spędzić aały 
dzień aż da  wieczora, gdzie się jej podoba 

Barbo niemało tom się ucieszyła, ia 
mieś będzie cały dzień dla aiebie, Oczywi 
śeie patanow iła wybrać się do klasztoru 
Bsghinea, być na kilku mszseb, nr sumie, 
na nieszporach i błog*»ławisńatwie. a re 
c-.tp czasu poświęcić krewniaezoe, siostrze 
Bozalji.

Byłe to największą, można powiedzieć: 
ju i jedyną, radością Btrbary, gdy mogła wy­
brać się de Beghinen. Dobrze znana w tam­
tejszym klasztorze, pozostawała nawet w przy­
jaźni a kilku m nioL u li Marzyła o tern, że.

pokojową wysłany jest przez Sakowskiego, 
przewodu'Uąccgo ukraińskich komismy lu 
dowyeb.

Do poważniejsza ch ctłonków delig cji 
sowieckiej najeży jegicte Leonid Ooole sukij, 
w wieku 50 l.t, prawnik, literat i dzienni 
karz, zastępca komisarza fin«nsów (Mikołaja 
Kreatinakiego). Uchodzi on za znawcy spraw 
finansowych.

Czwartym i « statn!m, właściwym człon 
kiem delegacji pokojowej, jest Kirów, szLnek 
rewolucyjnego komitatu wojennego frontu 
kau :aski»go. Kirów dotychczas do Bygi nie 
przyj chał, jednakże znajduje się w drodze 
na konferencję.

Oprócz powyższych członków delegccji, 
bolszewicy przywit źli z sob^ szereg ek«per- 
tów politycznych, wojennych, gospodarczycb, 
prawnych i t, d.

Generał F . F, Nowitżky, członek so­
wieckiego aztabu generalnego, t, zw. .gen 
sztabist*. wraz z b. u rsk .m  ministrem, gen. 
Poliwanowem, są ekspertami wojennymi. 
Ekspertami gospodarczymi są: pref. Bogole- 
pow, rektor ludowego Uniwersytetu mc Aiew 
skiego, prof. V. J. Pitecheta, znany w Bosji 
ekonomista, również prof w ludowym Uni­
wersytecie m oskioskim ., rraz ns z-lny ve 
daktor Ekonomicmkoj Żyzni, J. B. Boseu- 
blatt.

Generalnym sekretarzem sowieckiej de­
legacji pokojowej jest J. S, Lorentz, Nibmiee 
z Łodzi, były główny sekretarz sowieckiego 
przedstawicielstwa w, Berlinie. Tłumaczką 
przysięgłą sowieckiej delegacji pokojowej 
jest Polka, Lkowska, a pomocnikiem jej Wa­
cław Pański,

Wraz z delegacją sowiecką przyjechało 
z Moskwy kilkn angielskich korespondentów 
gazet, przeważnie nam nieprzychylnych. Bal 
wiey przywUżU z sobą znaeiną liczbę steuo- 
grafistek, maszynistek, telegrafistów i t  p.

J  ffs jeździ w samochodzie b. cara IŁ. - 
kełaja II. zawsze ze swą najbliższą świtą i 
wogóle gra rolę wielkiego dyelwmaty, Dzien­
nikarz] sagranieznyeh przyjmuje b, ehątnie 
na wywiady, Gały sztab delegacji rosyjskiej,

[irzowtinie żydowski, ptłni jednocześnie gor- 
Iwie służbę szpiegów. Bolszewicy chodzą po 

cukierniach i restauracjach, do kiaomatogra 
fów i teatrów, chętnie przysłuchując się »o 
zmowom, Wogóle słnibę wywiadowczo-infor- 
macyjną mają b.lssŁwicy doskonale z organ, 
zową Gaz-ty polskie uh  ją b.rdze świeże, 
otrzymu ąe je z Niemiec przez Litwę, Dnia 
18 września widziano w botein, gdzie mie­
szka delegacja rosyjsku, piwna waj^ayrskie 
z 15 i 18 b, m,

P O L A C Y !
P n i | t i j v T  o plibiscytach!

Datki przvlisiH|a ; '  -Stot Okresy 
rtrw«r,_ ■ Zaabodnleb, L w iw , plae Ma
rJaekS I, 10.
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kiadyś, gdy jcsi cze trochę pieniędiy nakłada, 
sama przy wdzieje taki u welon i iyw*t» do 
kona w klasztorze, jak tyle inni eh kobiet, 
których stare twarze eromieaiały radością z 
nowoprzywdzianych, białych kapuz.

A w tych dniach budzącej się wiosny 
szczególną sprawi»ła Barbarze radość sama 
już myśl, ia) odwiedzi swe ukochane Be 
ghinen. Trzymała się jeszcze krepke, a gdy 
s*ła, płaszcz jej cz-ray bajał z wiatrem, jak 
dzwen rozkołysany. Dzwony zaś rzeczywiste 
dźwiękiem swym podawały takt jej krokom 
rozdźwięczały be się na dobre i wszystkie ra ­
zem dzwsniły z kwadrans, jeśli nie dłużej, 
jakby ktoś na azklannym fortepianie wygry­
wał jakąś rozlewną, nieuchwytną meledię.

Pierwaz* woń wiosenna nadawała przed­
mieściu fizjognomię prawdziwie wiejską. Bar­
bara zaś, jakkolwiek dłużyła ponad trzydzie­
ści lat w miessie, zachowała w świeżości 
zupełnej wspomnienie wsi rodzinnej a widok 
bodaj odrobiny zieleni pobudzał ją zaraz do 
tęsknety.

Piękny te był poranek 1
Barbara sz^a dziarsko w świetle słońca 

i radowała się ćwierkaniem ptasząt, wonią 
młodocianej roślinności, pięknym parkiem 
nad Mimnewater, nad jeziorem miłości, jak 
jo nazwano, a właściwie: nad jeziorom, nad 
kłćrsm musi się kechać, jakby powiedzieć 
aaUiało, Był to właściwie w drzemce spo­
czywający staw, obrośnięty liliami wodnemu, 
tak Distłemi jak. sukienki dzieci przystępują 
eych do pierwszej komunii. A na przeciw­
ległym brzegn dumają sędziwe, olbrzymie 
driewa, a jeszcze dalej na widaokręga wi­
dać nJtyny, których poruszenia mają w so­
bie coś z żywych istol,.

Barbarę znów podnosiła wrażenie, że znaj 
duje się aa pielg zymce, że tą wiosenną dro­
gą, wśród łąk zielonych, wraca w krainę 
swej młodości.

Telegramy P. A. T.
Olbrzymia zdobycz.

W arszawa. Wedle ostatnio otrzyma­
nych wiadomości w bitwie dnia 28 b. m. 
pod Lidą i Papiernią 2 nasze dywizje wzięły
12.000 jeńców i 50 dział.

Naczelne Dowództwo W. P, 
Sztab generalny.

Ruclii Sinfeinisttiw.
D nbliu. Beuter. SAfeiniśoi, wyko­

nawszy zamach, zajęli znaczną ilość broni, 
epanowali koszary w miejscowości Mało w 
(hrabstwo Gork) i zibrali z* sobą karabiny 
maszynowe, oraz znaczną ilość karabinów 
i amunicji.

Msłżeństwo Anatola France’a.
P a ry i. B, K. Diienniki donoszą, łe  

Anatol France ma zamiar poślubić p. La- 
prerotte. Slab ma się odbyć w ciągu pa­
ździernika b. r.

Parlament szwedzki.
K onlgsw usterhansen. Badio Ze Sztok­

holmu donoszą, że do drugiej Izby wybrano 
72 prawicowców (57), 28 z organizacji ro­
botniczej (14) 47 liberałów (62), 76 aoc, 
demokratów (86).

Napowietrzna komunikacja.
K onlgew nsterhsnsen. Dzienniki pe- 

daią, ie  fabryki Bumylers. w Augsburgu pod­
jęły się nrndzenia napowietrznej komuti- 
kseji w południowych Niemeiech na Hnji 
Monach urn - Frankfurt, a to ze wsględn na 
jarmark w Frankfurcie Bówniei napowie­
trzna komunikacja pocztowa będzie urucho­
miona.

BOBPODARSTffO I HANDEL

— K urs m ark i polskiej w G dańsku:
211/*—31*/s. »i*«kazy na Wprezzwę 21Y4 do 
21*/* W Berlinie kurs marki polskiej wyno­
sił 217/g, przekazy na Warszawę 22.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

NADESŁANE.
£» U ralwtykg SodaJroya udo Marsa edpawiadslalnaśaŁ-

Z ak ład  d e n ty s ty c x n o - te c h n le x n y

FRANCISZEK 6LASGAL
L w dw , S y k s f u s k a  2 .

Była w niej dusza pełna tej fl*ndryj- 
akiej pobożności, w której przechowały się 
•cha hiszpańskiego katolicyzmu — pełna 
wiary, w której wyrzuty sumienia i cbawa 
pf» d piekłem ailmejsza jest, n'źH tęsknota 
do nieba. Łączy się z tern upodobaniu w 
pomnie zewnętrznej, w kulcie zmysłowych 
writień, w woni kwiatów i kadzideł, w sze­
leście eięikiego jedwabiu.

Zasępiony zwykle duch starej służącej 
już z góry tonął obecnie w eksticie, gdy 
wyobrażał azbie, w jakich to obnędaCh brać 
ona będzie udziału,

Ptzikroozy razy wreszcie most klaBito- 
re Beghinen, weszła w obręb świętej o- 
sady,

Już tutaj panowała cisza prawdziwie 
keścieha. Nawet szmer rueczajów, tam peza 
mnraml, wpadających do jeziora przypominał 
szeptanie ust odmawiających modlitwę,

Wokołe ciągnęły aię mury, niekie mu- 
ry, oddzielająca jeden budynek klasztorny od 
drugiego, a białe, jak obrusy na ołtarzach, 
t ośrodku rozciągał się soczysty, gesty dywan 
trawnika, jakby na obrazie Yan Erćka. Na 
trawniku pasła się owca z miną baranka pa­
syjnego,

Małe nliee, ochrzezone imieniem świę­
tego lub błogosławionego krzyiuią się z so­
bą, przecinają się nawzajem, a potem rozbie­
gają się łąkami prze* średniowieczną zgoła 
osadę, małe osobne miasto, wśród innego 
miasta, jeszcze bardziej zamarłe, nieme i 
próżne, a tak zaraźliwie działające swem mil­
czeniem, że jak przy łożu chorego, niepodo­
bna odważyć się na głośniejsze przemó­
wienie,

(Ciąg dalszy nastąpi),



O G Ł O S Z E N Z A  U S Z Ę D O W Ł

tesnaiti obwieszczenia,.
C, IV, 858/80/1. Przeciw Fraacisikowi 

Mudemu, którego miejsce pobytu nie jest 
znane, wniesiony ostał do sądu powiat«wego 
w B-nwadowie przez Aatonisę i Katarzynę 
Stelmach pozew o 1550 Mp. zps. Na pod­
stawie pozwu z dnia 7 września 1980 r. 
Celem strzetania praw nieebsenegs Franci­
szka Mu lego „ustanawia się p, dr, Józefa Isen- 
berga, adwokata w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastopować będzie po- 
zwanego w rseezonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, 10 września 1980. (8787 8 - 8 )

C. 483/20 Przeciw niewiadomym z ty ­
cia i z mieises pobytu Wasylowi Haudyk i 
Janowi Szubińskiemu, z Beuchmala, wniósł 
Stefan Lesicsyszym do sądu tutejszego pozew
0 uznanie i wpis prawa własności. Na pod­
stawie pozwu wyznaczoną została audjenoja 
do ustnej rozprawy na dzień 80 września 
1920 r. na gods, 9 przed południem w po 
niżej wymienionym sądzie biuro nr, 11. Ce­
lem strzeżenia praw niewiadomych z życia
1 miejsaa pobytu Wasyla Haudlyks i Jana 
Strusińskiego ustanawia się kuratorem a t  
actum Stefana Haudyka w Bruchnalu.

Tenże kurator następować będzie nie­
wiadomych z życia i miejsca pobytu Waayla 
Haudyka i Jana Strusińskiego w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni sami się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika n„e zamianują

Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworów, 14 września 1920, (8881 1—8)

U c y t a c y e .
E. 7/19, E lykt licytacyjny, W sprawie 

egzekucyjnej Kasy oszczędności miasta Sa­
noka przeciw spadkobiercom ś, p, Klemensa 
Bałuckiego o 7 rat po 840 kor. 80 h. spn. 
na wniosek wiersyeielki Kasy oszcrędności 
miasta San ka odbędtśe się przymusowa li 
Cytacja realności iwh, 691 gm. kat. Bukow­
sko wieś dnia 5 lhtopada 1920 gods. 9 rano 
sala Nr. 9. Realność skłids się z domu mu­
rowanego, blachą krytego spn, oazaeowana 
na 108,188 Mp., najmita jaza oferta wynosi 
51.598 Mp. s*ś przynależności ns 8.790 Mp. 
Warunki licytacyjne przeglądać można sąłzie 
tut, w godzinach urzędowych.

Sąd powiatowy, Oddział II, 
Bukowsko, dnia 14 wrseśaia 1920, (8889)

E, 822/20, E i jk t  licytacyjny. Na wnio­
sek strony egzekwującej małoletnich Lu­
dwika, Marii i Bolesławy Paluchów odbędzie 
się dnia 6 listopada 1920 r, o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 6 na zasadzie 
ainiejszem zatwierdzonych warunków licyta­
cyjnych licytacja realności:

1. Iwh. 408 1/4 cięśei z 419/480 czyści 
składająca się z pgrt. lk. 1176, 156, 154, 
oraz p»ud. lk. 254 na której stoi budynek 
bardzo stary i zniszczony o trzech izbaeh i 
kuchni, oraz dobudowana stajenki;

2, Iwh. 261 1/4 czyści z 4/5 części 
składaiąea się z pgrt. lk, 167, 108, 170/2, 
170/1;

8. Iwh, 328 l/z  części składająca się 
z pgrt. 424, 425:

4. Iwo. 816 1/4 części z połowy skła­
dając* się z pgrt. lk. 247;

5, Iwh. 561 1/4 cz'ści składające się 
z pgrt. lk. 221, 2*8, 224, wszystkich ks.gr. 
gm. Dukla.

Wsrtzść szacunkowa: ad 1. — 2.940 
Mp,, ad 2. -  1,240 Mp., ad 3, -  1,050Mp , 
ad 4, -  3.850 Mp., N  5. -  810 Mp.

Na.miżiza eftrta: ad 1. — 1.470 M®., 
ad 2. — 826 Mp. 67 f., ad 8. -  700 Mp. 
ad 4. -  1.950 Mp., ad 5. — 206 Mp. 67 f,

Księgi gruntowe gminy Dukla zostały 
zniszczone, a powyższo części realności znaj­
dują się w posiadaniu Wandy 1 v, Palucho­
wej 2 v, Stryezyńskiej,

Do realności Iwh, 408 ks. gr. gm. Du 
kia należą jako przynależności ekoło 100 
drzew owocowych z czego 1/4 część oszaco­
wano na 400 Mp. Poniż.] nujniżmej oferty 
sprzidiż nie nastąpi. W protokole zastawni­
czego opisania zarządza się zanotowanie wy­
znaczenia terminu licytacyjnego.

Z powodu zniszczenia ksiąg gruntowych 
gminy Dukla po wsjśli § 145 ust. ost. ee. 
wiywa stę wtuyaikie osoby roszczące sobie 
prawa rzeczowe na sprzedać się mająoyeh 
nieruchomościach, by awaje prawa i roszczę- 
ia zgłosiły w sądzie do dnia 4 listopada

1920 r„ w przeciwnym bowiem razie uwzglę­
dni się je w postępowanftt licytacyjnym je ­
dynie o tyle, o ile wypływają one z aktów 
egzekucyjnych,

Sąd powiatowy, Oddział IV,
Dukla, dnia 22 września 1920. (8784)

Pre., 3550 16 Z./S0 (8783)
O b w i e s z c z e n i e ,

Pm ydjum  sądu okręgowego w Sam­
borze rozpisuje publiozuą licytację ofertową 
na dostawę w czasie od 1 listopada 1920 r. 
do końca grudnia 1921 roku (co do mięsa 
od dfia 1 stycznia 1921 r, do końca gru­
dnia 1921) następujących artykułów: I około
4.000 kg, mięsa: wołcrego, okeło 200 kg. 
mięsa cielęcego, około 200 kg, wątroby wo­
łowej ; II. około 1.500 kg. smalcu i słoniny;
III. około 80,000 kg. mąki żytniej, około 
mąki pszennej (zaprażkowej f, około 1.500 kg. 
mąki k skurudzianej, około 1.590 kg. grysiku, 
około 1209 kg. krup jęczmiennych, około 
1 400 kg. krup hreczanycu, około 1.600 kg. 
pęcaku, około 2.000 kg. fasoli, około 2 000 kg. 
grochu, okełs 1.200 kg. jagieł, ckołe 300 kg. 
ryża, około 60.000 kg. ziemniaków; IV. 
około 150 m.* drzewa opalowego bukowego, 
około 130 m.* drzewa opałowego jodłowego, 

Podstawę do wypeAodko^ania cen co 
do mięsa i tłuszczów od I. i II. wyszczegól­
nionego stanowić ma opust w procentach od 
każdorazowej c?ny targowej zapodanej urzę-j 
downie kaid?g. miesiąca przez Magistrat 
m. Sambera, zaś es do artykułów pod III. 
i IV. wyszczególnionych oony przea referen­
tów zapodano.

Oeny m um ią się z dostawą do domu 
więziennego,

Eiiifze 'trunki dostawy przejrzeć mo­
żna w Jrancelaji domu więziennego zarządu. 
Zamknięte, nałożycie ostemplowane, własno­
ręcznym podpisem i dokładnym adresom ofe­
renta opatrzone pisemne oferty, zawierające 
przedmiot dostawy, żąd ną cenę, względnie 
opuet od cen targewyoh w oyfrach i ałowsch 
j ikotaż i eświadczenie, żo oferent warunkom 
dostawy s.ę poddaje, należy nadesłać do pre­
zydium tąda okręgowego w Samborze naj- 
dąjej do 15 ptżiziernik 1929 da geds. 12 
w fołudnse, w którym to terminie nastąpi 
kornis onilae otwarcie ofert i przybicie.

Oferty muszą być na stronie zewnę­
trznej zaopatrzone napisem: Oferta N... N... 
(przy wymieniania artykułu dostawy),

Na zabezpieczenie dotrzymania oferty 
Oferujący powinien złożyć w pm ydjum  jako 
wadjum Jd I. — 7.80Ó Mp,, ad II. — 10.000 
M p, ad III. -  18,000 Mp., ad IV. — 2 500 
Mp. wraz z ofertą.

W czasie oddania dostawy jest dostawea 
obowiązany do złcisnia kaucji w wysokości 
10 pre. d«stawy, Oferty powyższym warun­
kom nteadpowudsjące, albo po upływie ter­
minu nadesłane, nie będą uwzględnione.

Prezydjum sądu okrfgowjgm 
S iabor, dnia 15 września 1920. (8783)

Etójlcta
w iprawaeh uznania za zmarłego.

T. 298,20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego, Ołeksa Se 
meniuk syn Fedora, urodzony 15 marca 1841 
w Kniażdworze pow. Peezeniiys, wyjechał 
przed 40 laty do Bumcaji c i  zarebek i od 
tego ezasu nie daje znaku życia de gminy 
dotychczas nie powrócił,

Gdy zatem nożna przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl $ 24 L, 3 ustawy eyw„ zarządza 
się na wniosek Iwana Semko postępowanie, 
eeicm uznania wymięnionej osoby za zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielone wiadomości o zaginionym aądew> 
albo kuratorowi p. dr, Marmaroszowi, adwo­
katowi w Kołomyji.

Ołeksę Semeniuka syna Fedora wzywa 
się, aby stawił się przed podpisanym sądem 
lub w inny ssćb d u  znać s sobie. Fe dniu 
1 listopada 1921 r, sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie esU»bCsni« o uznaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgow^ Oddział IV. 
Kołomyja, 1 września 1920, (3491)

T, 187/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Semań Kijamiuk 
urodziny w r. 1887 i ztmiesi! a  y w rosie- 
ezu Spow, Bohorodczany, powołany ogólną 
mobilizacją do austr. wojska, dostał się do 
niewoli ros. i ostatnią wiadomość listem pi 
sanjm  1915 r. do swej siostry, że leży chory

w szpitala w Sawropolu w Rosji. 01 tego 
czasu nie ma o nim żadnych wiadomości.

Ody zatem przyjąć należy że zachodzi 
staw ow e domniemanie śmierci z § 24 i 
277 ustawy cyw. i I  1 ustawy z 81 marci 
1918 Dz, p. p, Nr. 128, przeto wdraża się 
na prośbę Tacjanny Kijaniuk w PosieczuSp, 
Bohorodczany postępowanie, celem uznania za 
zmarłego zaginionego, Wydaje aię przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
p. Michałowi Jakubowskiemu w Fosieczu, któ­
rego ustanawia się kuratorem i obrońcą wę­
zła Małżeńskiego, wiadomości e powyż wy­
mienionym .

Semania K ijaruka wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sądem stawił się, lnb w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 81 
marca 1921 roku rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisławów, 15 września 1920, (8766)

T, 113/19 (5).g Zarządzenie postępowa­
nia eelcaa udowodnienia śmierci Michała 
Czupkowskiago z Wołoskiej wsi. Michał Ema­
nuel dw, im, Gzupkowski syn Jana i Józefy 
rei. rzym. kat, urodzony 20 września 1384 w 
Kołomyji, zamieszkały w Wołoskiej wsi pad. 
Bolechowem, robotnik salinarny, został we­
dle poświadczenia wierzchneśsi taj gminy po­
wołany do austr. służby wojskowej przy 19 
p. ebr. kraj, w sierpniu 1914 i dotąd do tej 
«miay nie powróci, wedle zeznań żony Julji 
Gzupkonskiej i świadka Bozalji Knszera miały 
ono dostać w maju 1915 kartkę od zarządu 
szpitala w Budaposzeie z doniesieniem, że 
Michał Gzupkowski został ciężko ranny w 
piersi i brzuch i skutkiem odia,e«ienyeh ran 
zmarł, takżs wycinek z gazety podający listę 
•trat Nr. 162 wykasuje go jake zabitego przy 
19 p, ebr, kraj. Ostatnia wiadomość od niego 
była w październiku 1914.

Gdy wobec powyższego jest prawdo-

Sodobae, że Michał Gzupkowski poniósł 
mierć, przeto na prośbę jago żony Julji z 

Msketów Gsnpkowakioj zarządza się postępo­
wanie, solem udowodnienia zaszłej śmierci 
zagiatonogo, jskoteż celem ntnania jogo mał­
żeństwa z wnioskedawczy&ią za rozwiązań*, 
Obrońcą węzła małżeńskiego ustanawia się 
adw. dr. Harisymowa w Stryju.

Wydaje się przeto ególne wezwanie/, 
aby uwiadomiono eąd albo pana adw. dr. 
Hmsymewa w Stryju aż do dnia 31 marca 
192.1 o zaginionym.

Po upływie pewyłssego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
sędzię rozstrzygnięte e dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział J V ,
Stryj, 17 sierpnia 1920, (8778)

T. IV, 11/17. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Zeznaniami A«- 
n? Oioch, W uciecha Wożniaka i Bozalji Ko­
siba przyjęto za udowodnione, że Jadwiga 
Kosibówna l i t  21 z Grygu o wyglądz*o ma­
tołka, córka Bozalji, przed przeszło 10 laty 
wydaliła się ze szpitala w Gorlicach w nie­
znanym Kierunku i od tego eiaau słuch o 
niej zaginął,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnego, że Jadwiga Koaibówna poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Bozalji Kosi bowej 
wdraża się postępowanio, etlam udowodnie­
nia zaszłej śmierci zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby uwiadomiono 
sąd lub kuratora adw. dr. Lipińskiego w Ja­
śle, aż do dnia 15 września 1921 r, o zagi­
nionej. .

Fo upływie tego terminu i po prze­
prowadzaniu i pe podjęoiu dowodów będzie 
rozstrzygnięte o dowodzie zeszłej śmierci.

Sąd okręgewy Oddział IV,
Jasło, 18 sierphia 1920, (8823 1 - 2 )

T. 554/20 (8), Zarządzenie pestępewa- 
nia celem u; .anta za zmarłego. Stefan Ma­
chnicki nr, 25 gruinia 1888 w Prssdrsyml- 
chach wielkieb, tamże zamieszkały i przyna­
leżny, jake żołnierz 30 p, p, bi al udział w 
walkach na froncie włoskim i tam ie na wio­
snę 1915 r. zaginął. Od tego esaau nie dał 
o sobie żadnego znaku życia.

Można zatem przyjąć, ii  zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
$ 2 4  L. 2 a, c. Wobec tego na wniosek 
Marji Machnickiej Wdraża się postępowanie, 
Celem uznania wymienionej osoby za smtrłą, 
a związku małżeńskiego zawartego na dniu 
18 czerwca 1910 za rozwiązanego. Wiadomo­
ści o zaginionym należy udzielić sądowi albo 
aśw. dr. Józefowi Bsuchowi we Lwowie, któ-

ngo  ustanawia się kuratorem or.z obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Stsfana Maahnickiego wzywa s 'ę , aby 
się jawił przed podpisanym sądsm, o ile 
żyje, lub w inny sposób dał znęć o sobie. 
Sąd orzeknie ostatecznie na ponowny wnio­
sek pe dniu 31 stycznia 1921 o uznaniu za 
zmarłego i o uznasiu węzło małżeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 1 lifca 1929. (8770)

T. VI. 267/20 (1). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego, Karol To- 
roń syn Jana i Marji, rslsik z Woli bator­
skiej paw. Bochnia, urodzony tamie w roku 
1875, przydzielony w r. 1915 do 18 batsl. 
strzelców poi., według pis a a  Czerwonego 
Krzyża zaginął we wrześniu 1915 i od tego 
czasu nie ma o nim wiadom?śoi.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl § 1 ust. z 31 marca 1918 D«. u, p, 
Nr. 128, wdraża się na wniosek Marjs Turoń 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi,

Karda Toronia wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem lub w inny 
sposób dał znać o sobie. Po dniu 1 kwietnia 
1921 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny Oddz, VI, 
Kraków. 2 sierpnia 1920, (8746)

T. VI. 222/20 (%), Wdrożenie postępo­
wania colom uznania za zmarłego, Stanisław 
Huńkowaki szowo z Bochni, urodzony w r. 
18T7 wc Lwowie, przydzielony w r. 1915 do 
80 pułku piechoty nie daju zuaku życia od 
października 1915, w ewidencji oddziału strat 
ministerstwa wojny wykażmy jost jako zagi­
niony z dniom 25 października 1915 na fron­
cie włoskim.

Gdy zatem można przyjąć, żc zaistnieją 
warunki natawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ustawy z 31 marca 191,3 Dz. u. 
», fy . 128, przeto wdraża się na prośbę 
Krystyny Huńkowskiej postępowanie, celem 
usnania wymienionej osoby za zmarłą, oraz 
celem uznaniu zawartego z nim uułżsńsfwa 
za rozwiązana, a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi, albo p, dr, Władjuławowi Bart- 
mińskiemu, adwokatowi w Krakowie, które­
go ustanawia się obrońcą węzła małżeńskiego.

Stanisława Huńko^skiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sądem lub w 
inny spesób uwUdoraii o swem życiu. Po dniu 
1 kwietnia 1921 sąd na ponowny wniosek 
orzeknśo ostatecznie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział VI,
Kraków, 23 sierpnia 1929. (8747)

T. 287/30 (4). Katarzyna z Bilińskich 
Kaczkiewiczów zm , Łucka Odynak z Ł tki 
wniosła o uznanie Pawła Łuckiego Odynaka 
za zmarłego, Z zeznań świadka Wasyla Wa- 
łagi wynika, io Paweł Łucki Odynak akżył 
przy psłku pieeh, nr. 20 byłej am ji austro- 
węg, We wrześniu 1914 brał on udział w 
walkach w Karpatach, gdzie pewnie padł, 
gdyż od tego czasu nie ma o nim żadnej 
wiadomości,

Wobec tego w myśl ustawy z 31 mar­
ca 1918 Dz, p, p. Nr. 128, wdraża się po­
stępowanie celem uznania za zmarlogo, Wy­
daje się praeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono sądowi wiadomości o powyż wymie­
nionym.

Na ponowną prośbę po dniu 1 listopa­
da 1920 sąd rozstrzygnie o uzaaniu za zmar­
łego.

Sąd okręgowy Oddział V.
Sambor, 26 lipca 1920, (8480)

T, 214/19 (9), Wdrożenie postępowi- 
nia celem przeprowadzenia dowodu śmierci. 
Wnwizynino Puzio r r. w Stanach 6 listopa­
da 1887 jakc żołnierz 80 pp. brsł udział w 
bitwie pod Siedliskami w Król. Pelskiem z 
końcem sierpnia w 1914 r. i tamże zginął 
ed kuli karabinowej. Świadek Piotr Łsch 
stwierdził ped przysięgą, ii widział go za­
bitego,

Można zatem przyjąć iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
$ 24 L. 2 ust. cyw. Wobec tego na wniosek 
Anny Pnzio ur Górska wdraża się postępo­
wanie, celem przeprowadunia dowodu śmier­
ci, a związku małżeńskiego z iwartego na 
dniu 22 maja 1912 za rozwiązanego. Wia­
domości o zaginionym należy udzielić sądowi 
albo adw. dr. Mikołajowi Bilikowi we Lwo­



wie, którego ustanawia się kuratorem orai 
brońcą węzła małżeńskiego,

W rwrt 'tfca Paiio wzywa się, aby alf 
ja. i ił przed podpisanym sądem, o ile żyjt 
lub w inny sposób dal znać • sobie. Sąd 
esUtecapia erzukals na punewiy wn!*s.,k po 
dniu 21 października 1988 r. » usaariu u  
zmarłego i o rozwiązaniu malżeistwa,

Sąd okręgowy cywilny, Oddsial VII.
Lwów, 25 czerwca 1988. (8771)

T. 158/19 (8). Zarządzenie postępowania 
ce.em uznania aa zmarłego. Wasyl Dutesak 
■yn Andrzeja z Tuławy ad Sniatyn, urodzo­
ny 88 lutego 1888, odszedł 1 sierpnia 1914 
> 24 pp, na wojnę, pisał tonie ostatni raz 
81 sierpnia 1914 i od tego czasu nie daje 
znaku tycia. Wedle zawiadomienia komendy 
uzutełniająeej 24 pp. z 12 ety«nis 1916 r. 
L. 3230, Wasyl Dutczzk po bitwi* pod Buł­
atów jami od dnia 89 sierpnia 1914 objęty 
został listą zaginionych na wojnie.

Gdy zatem nożna przyjąć, te zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci w 
myśl ji 24 L, 2 ustawy cyw,, zarządza się 
na wniosek Parsski D i t ’z»k postępowanie, 
celem uznania wymienionej osoby za zmarłą 
a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzie­
lono whdomeści o zaginionym sądowi, albo 
kuratorowi p, dr, Pordesowi, adwokatowi w 
Eołomyji,

Wasyla Dntczaka syna Andrzeja wzywa 
się, aby stawił no prr M podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
6 miesiącach oddala ogłoszenia tego edyktu, 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd nkręgnwy, Oldtizł IV  
Kołomyja, 22 października 1919. (8312)

T. 119/19 (6), W spiawie uznania za 
zmarłego Józefa Csor :-ja. Na wniosek Ea 
tarzyny G.ornij urodzone. Zwsrrcz, gospodyni 
w Naatoroweach pow, Zborów, o uznacie za 
zmarłego męża jaj Józefa C&ornija syna Pa­
wia, gospodarka w Neatoroweaeh pow. Zbo­
rów, który powołany z wybuchem woin? do 
słuiby wojskowej, pisał w sierpniu 1914 do 
żony swej Eatsrzyny Csornij ur. Zwe*? sz, a 
od tego czasu wszelki ślad po nim zaginął, 
tus, uchwałą z dnU 2 grudnia 1919 T. 119/19 
(3) wdrotone zost ło postępowanie o uznanie 
go za zmarłego i wezwano g.*, aby przed 
sriiaj wymienionym sądem się stawił, lub w 
inny sposób uwi&aomił o wem iyeiu do dnia 
15 grudnia 1920. W uwzględnieniu wniosku 
Eatarzyny Osoruij urodzone! Zwarycz i wobec 
tego, ie  zachodzą wymogi § 2 uatawy s d. 
81 marca 1918 Dz, p, p, L. 128 i rtzperzą 
dzenia ministerstwa sprawiedliwości z dnia 
8 kwietnia 1918 Dz. p p. Nr, 134, skraca 
się termin elfktalny do 6 mie ięey, to jest 
do daia 20 lipca 1980,

Wzywa B*ę zatem Józefa Czoraij* syna 
Pawła, aby przed niżej wymienionym sądem 
etewi się l»b w lny* apoBÓb uwiadomił o 
awem iyeiu. Sąd tutejszy as ponowny wnio­
sek po dniu 20 lipea 1920 rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 80 kwietnia 1929 (7395)

T 169/29 (4), Zarządzenie postępowa­
nia celem udogodnienia śmierci, Hryrory 
Muryniuk syn Asifata urodzony d. 85 maja 
188Ó w Erasnostawcu pow, S»iatyn, oiemc- 
i y dnia 88 kwietnia 1905 z Heleną Gordij 
ezuk, odszsdl w sierpniu 1914 z 36 pułkiem 
obr, kraj. na wejuę, pisał żonie do jesieni 
1919 z niewoli włoskiej i od tego czasu nie 
daje znaku życia. We i’ s zeznań świadka Ny- 
keteja Nkieforub; zmarł Hryhory Muryniuk 
na czerwonkę dnia 7 listopada 1919 w obce- 
noćsi świadka w obozie jeńców w Farasinie 
na b/eylji, gdzie go pochowano.

Gd jatem prawdepodebnem jest, ie 
Hryhory Muryniuk syn Asafata jnł nie żyje 
urządza się na prośbę Heleny Muryniuk 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za z n tJ ą ,  a zarazem ogłasza się we­
zwania, aby T,dzielone wiadomości o zagi­
nionym sąlowf, lub kuratorowi i obrońcy 
węzła małżeńskiego panu adw. dr. Pordeso­
wi w Eołomyji.

Po 6 mi< liąeaeh od dnu  egłoszwni* tego 
edyktw oąl na p?w»wną »”* ibę erz«ki».ii« 
>(fit*tecułife o uxnaniu za zmarłego i rozwią­
zaniu małżeństwa,

jgądl »kręg»wy, Oddział Tf. 
Eełomyja, 28 czerwca 1920, (8329)

T, 149/20 (3). Iwsn Ero nsy&iak syn 
Piotra i Anny z Łobozwi pow. Lisko, wstą­
pił d» 'rojska na wiosnę 1915 r. jako żoł­
nierz 45 p, p, Walczył na froncie rosyjskim, 
Ostatnia wiadomość od niego pochodziła i  
czerwca 1916 r,

Sąd okręgowy w Sanoku wzywa ka­
żdego, ctoby o życiu Iwana Erawezyszaka miał 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern znać 
sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Slączce w Sanoku w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia ogłoszenia tego wezwania, t, j, 
najpóźniej do dnia 1 maja 1921 roku, Je­
żeli w tym czasie sąd nie otrzyma żadnej 
wiadomości o iyeiu jego, uzna go na pono­
wny wniosek Nastnni Krawciystakowej za 
•m ałego, a jego małżeństwo z Nastunią > 
Mudryków za rozwiązane.

Enratorsm nieobeeu. ro i obrońcą wę­
zła małżeńskiego mianuje się adw, dr, Woj­
ciecha Sląezkę w Sanoku,

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanek, 19 sierpnia 1929, (8575)

O M I E B I B l f l A  F R T W A T ^ E L

Z A P R O S Z E N I E
na

XXV. ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
uprawnionych do Klonowania akcjonarjuszdw

Galicyjskiego Karpackiego Naftowego Tow. Akcyjnego
dawniej Berghelm & Mac Garvey 

-nr Gliniku - Mapjampolskim 
mająoe mię odbyć w dniu 20 paździeraiika 1920 r*.

Na moey §§ 8, 9, i 40 uprasza się W. P. Akcjonarjuszów na objęte statutem XIV. Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie, które się odbędzie dnia 20 października 1920 r. o godz. 11 przed południem w lokalu tegoż 
Towarzystwa w Gliniku Marjampolskim, koło Gorlic, stacja kolejowa Zagórzany.

P o p r t ą d e k  d z i e n n y *
1. Przedłożenie sprawozdania z czynności i zamknięcia rachunków za rok 1919/20.
2. Sprawozdanie rewizorów i uchwała na udzielenie absolutorjum Zarządowi.
3. Powzięcie uchwały w . sprawie podziału czystego zysku.
4. Powzięcie uchwały na wniosek Bady Zawiadowczej w sprawie wynagrodzenia komitetu wykonawczego.
5. Wybór Rady Zawiadowczej.
6. Wybór cenzorów ńa następny rok czynności.
Celem wykazania prawa głowania (3 9 statutów) można składać akcje włącznie do 13 października r. b. 

w kasach Towarzystwa w Gliniku Marjampokkim, Polskim Banku Przemysłowym, Faja w Krakowie, Banku
Union we Wiedniu, Benngasse 1, Banque de Paris et des Pays Bas Paris 3 Bue cTAntin, gdzie wydawane
będą karty legitymacyjne, uprawniające do wzięcia udziału w tern Walnem Zgromadzeniu.

Glinnik Marjampolski, dnia 29 września 1920 r.

T o w a rzy stw o  Z a lic zk o w e  w  L isku
Stow arzyszen ie zarejestrow ane z nieograniczoną porąką 

zapra.za swjcH Członków na

W alne Zgromadzenie
które odbędzie się dnin 10 października b. r. o godzinie 4-tcJ po południu 
w sali Towarzystwa zaliczkowego z n i.tępująeym porządkiem dziennym:

1, Odezytanie proi siołu z ostutnie^o W In jo  Zgromadzania.
2, Sjs iwosian^c Dyrek«ji z czynności i rachunków z* icok 1919.
3. Wnioski Komisji rewinyjn-j na ndzniUnia bs'lutorjum Dyrekcji 

z ezynnesei i rachastów za r, 1,919.
4, Z< sierdzen ie  wniosków B«dy nadzorczej ro do rozdziała ezystego 

zjskn.
5. Wybór 3 eh czł« nków Eomisji rewizyjnej i jednego zastępcy do spra­

wdzenia rachunków za r. 1920,
6. Wnioski Csłosków.

Lisko, daia 15 września 1920.
Sekretarz: F m rs :

F. Ocetkiewloz ras*. w, z. ks. T. Dzierżyński wp

B Dmtysta ar. Lawamlowsicl Halicki9? II.Ppl

I MASSSYNY to FISAN2A

1

ra c h .o -w a n J .a , łeo p lo -w  astis t i  t .  p .
naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
pr-i' ki uuk.. eeznia nat, ohmiaat na miejseu. Kupuje 
i sprieda f̂ używane maizyny. —  Pisrwiz* epecyalne 
rrreUty, Lwów, Lindea? 3, (obok kina Kopernik), 

L ,  J A W O R S K I

Beewaknowanym urzędom i  lnC ytuejom  
k prow incji wysyłamy papier woskowy (ćyklośty- 
ty) dla braku komunikaeji pocztowo-pakietowej przez 
iy sinego kurjera.

Z mawiać należy bezzwłocznie w D . F .  „EMPO* 
Lw ów, n l. Rybia 4 .

Tkamakle, męakle i diit- 
cinne kapelusze, hurto­

wnia i ô ęiciowo, star* prze­
rabiam na najnowsze fasony 
i-worwyjarinki gener. zast. 

îerwfzej parowej fabryki 
Tow, kapeluezników, składni- 
ea Lwów, Kcż«?31łh  3, gmajh 
Izby rękodzitlnierjj.

S z k f łs  m uzyczna  
S . K A S F A R E K

(ulica Koehanowikiego L. 4) 
pod kierownictw etc urofsgorów 

Lalewicj* i Chybińskiego 
przyjmuje wpisy codzieme od 
godziny 12 2-giej, (dr no na­
uczycielskie: Dr. A. Chybiń- 
ski, S. Easparek, M. Keliee- 
Krausowa, J. Lalewiez, G. Ko- 
lanowcka-Studniyas, Z. Świą­

tkowska.

HURTOWNIA dl* KONSUMÓW
Sp. i  ogr. por. Lwów, nl. Boma iowicis U .  

Otwarta od >0 - 1  1 od 4 — « .
Sprzsdaż hurtowna i detajllesna. Materjał’, bławatne na 
ubrania m$skie i kost>my damskit, zarsutki i płótna ró­

wnież obuwie dla robotników. 
IŁ T a jta a isz e  ź ró ć li©  ■\xpaa.a.

T o r b y  S z k o l n o
i  p l e o a k i  p o  2 0  M a r e k

poleca
K L I N I K A  L A L E K

L w ó t r ,  u l .  H a l i o k a  L .  2 1 *

K a r t o f l e ,  k a p u s t ę
oraz zboże pozakontyngentowe

dostarcza wagonowo
" P A T  T M U Y  ** Polaki Z wiązek Handlowy 

U L I l l l  r i A . Lwów, plac HarjacU L. 5 .

Kapelusze d£a Pań i PanńW
oitataiej kreacji w najlepszych grtnnkach po cenach 
fabrycznych poleca Pierwsza Kraj. Fabryka Kapelnazy

F u d o l f a  N e u w e l t n ,
we Lwowie, nl. Balonowa 1 .3  (przystanek tramwaj. HG) 
Przerabia i farbuje wezelkie kapelusze najstaranniej 

na najnowsie fasony.

P T F P  I i ?  kauozukowe I metalowe wy- 
r  i D U D  i j u i l i  konuje po najtańszych cenach

MAKS GLASERMANR Y T O W N IK
L W Ó W

X V IL  B. D epartam ent M agistratu,

L. M ,: 75833/20. L. B .: 389/20,

Dadatkiwa aprowizacja robotnicza.
Staraniem Preiydjnm miasta o atyskanie 

artjkułów na irealinowanin deputatów iywneśeio- 
dla robotn ków po myśli rozportądionis Mi- 

nisterstwa aiprowisaeji * dnia 8 pażdiiorn ka 1919 
*«st*łjr uwieńcaone pomyślnym skutkiem. Wobec 
tego rzystjpuje Magistrat do rojdriału tych de­
putatów :

Ustalona na posiedseniu Eomisji kwalidka- 
•yjtoj racja wrai i  cięóeiową boniflkaeią salo- 
głośei wynooi 11 Mg, mąki białej i 1*29 klg. 
cakru.

WscystMo zatem prsedsiębi tretwa i z t. \\&1 
instytucje, które p-seditoijły w miesiąou oiorf*iu 
(** wrzesień) a leżycie raoku lentowans liaty 
swoich pracowników nogą zgłosić się w XVII, B, 
Ojpartam^noie Magiatratu ul. Piekarska 1, H , 
111 ?iętro calem podjęcia lagitymaeji na pobór 
powy«tyeh artykułów w następującym porządku: 

dnia SO wrziśaia 1920 r. przedsiębiorstwa 
budowlane, ciesielski*, cementowe, asfaltowe ki 
mieniatakie, stclarskie, wyr łbów z gliny, kafli 
i pieców, p-zodsiębiorsiwa ślusarskie, kowalskie, 
wyrobów żelaznych, fabryki maszyn, odlewami
żelaza

dnia 1 października 1926 r. Zakłady użyte­
czności pablDznej, zarząd miejski i sonatow y i 
pracownicy zajęci; przy robotach wykonywanych 
na zlecenie organów państwowych i kosmnalnyeh, 

Legitymacje wi dawane będą pod warunkiem 
równoczesnego przedłożenia przez odnośne przed- 
siębietet^a i inst*taj  j wyk atu imiennego pra­
cowników zatrudnionych w miesiącu wrześnu, 

Wykazy te. mają być potwierdzone tylko 
przez Zarząd odnośnego przedsiębiorstwa wiglę 
dnie instytucji będą po sprawdzeniu zwrócone 
przedsiębiorca m i muszą być dla ułatwienia kon­
troli wyrieskone w miejscu dla pracowników wi- 
doeznem,

Z* okazaniem legitymacji będtie można u- 
zysk«ć począwszy od 4 lietopt ‘a 1920 ir ZwiązVu 
Sto w. apożywrzłgo .Jedneść" (ul. Lindeg* 6) 
harty poboru as powyższe deputaty za złożeniem 
AHieży^ości w kwocie 190 M t. Zaznacza się, że 
r:bunikom  cywilnym zujętym w przedsiębior­
stwach wojskowych będą wydawane dodatkowe 
racje lprowizaeyjne z zapa<ów wojskowych w 
myśl ro>porzą1z«tni«t Ministerstwa spntw wojsko­
wych oddział IV. 8 t L. -68 P, W. IV. z 14 lipca 
1 *20 (rozkaz L. cz. 34.895/X.)

Zarazem przypomina się, ie  termin do wne- 
sienia nowych podań o dodatkową aprowizację 
na miesiąc listopad upływa z dcu3m 4 listopada 
1920 r.

Fotografie do legitymacji od 5 Mk.
w ykonuje się  zaraz.

Dzieci szkolne i  wojskowi m ają zniżkę. 
Powiększenia Tab la  grupy poleca najtaniej

„Technlcum* Lwów, Jabłonowskich 2.
4 / upoję meble w każdym 

tanu , oraz inne p.-zud 
mioty. Huatyazyu, Małeckie-
m  1. 1.Popierajcie Poiską Pożyczkę!

"  % l !ruka'i> W .

■pingi motorowe, Lot -mobi-1 TZ ołnierzyhi mgikie nr. 42 
A  le, Motory naprawia, wy-1 naoyeia ul. Głowió-
syła monterów „Pilot11, Lwów, jakiego 1. 29, HI. piętro. 
Batorego 4. . I

/''I r j  na cytrze i fortepianie 
wyuuza rutynowana na- 

uczyeielkó, zgłoszenia ul. Gło­
wińskiego 1. 2y, U .  piętro.

Narządem Józefa liembljLłd̂ c,


